
Dalsze szczegóły afery w Kasie Miejskiej w Kowalewie (patrz, str. 2-ga)

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnoszę-
I rZcŁipi a Id ■ n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona­
m entu Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada, R edaktor 
przyjm uje od 10 -12. N adesłanych  a nie zam ów ionych rękopisów  R e­
dakcja nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K O Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
w IJ1 U O4C 111 d ■ łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski8 w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania  pow odów

Nr. 3 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 6 stycznia 1934 r. I Rok XIII.

Z A ST R ZE L IŁ  K Ł U SO W N IK A .

W dniu 3 bm . około godziny 12-tej 
w  poł. Iw an Prozesky, leśniczy w  lasach  
należących do  Frenkensteina w  K siężym - 
borze (pow iat działdow ski) zastrzelił z  
dubeltów ki m ieszkańca w si K siężybór 
Jędrzejew skiego za kłusow nictw o. Poli­
cja prow adzi w  tej spraw ie dochodzenia.

PR Z Y C H W Y C E N IE PR Z E M Y T N IK A .

Toruń. Straż graniczna aresztow ała  
w T czew ie niejakiego W ęglikow skiego i 
K leina ze Starogardu, przy których zna­
leziono podczas rew izji V 2 kg. opium  
w artości 3500 zł.

A resztow ani od dłuższego czasu  
przem ycali do Polski narkotyki.

N IESZ C ZĘ ŚLIW E  M IA ST O .

N ieszczęśliw em m iastem m ożna słu ­
sznie nazw ać M essynę na Sycylji, jest 
bow iem  ona ciągle naw iedzana przez  
katastrofy , które ją w yniszczają.

W  1740 roku 40.000 ludzi zm arło w  
M essynie na dżum ę, w  1783 r. było  stra ­
szliw e trzęsienie ziem i, w  1898 roku  m ia ­
sto zostało zbom bardow ane, w 1854 r. 
cholera zaibrała 16.000 ludzi.

ILE O FIA R PO C H ŁO N ĘŁ Y  

W U LK A N Y ?

190.000 ofiar pochłonęły w ulkany od  
roku 1500. N ajw ięcej ludzi zginęło pod ­
czas w ybuchów  w ulkanicznych. Z pom ię ­
dzy 57 czynnych w ulkanów  najw ięcej o- 
fiar pochłonęły w ybuchy następujących  
w ulkanów : K rakatan  w  1883 r. spow odo­
w ał śm ierć 36 i pół tysiąca ludzi, M ont 
Pele w 1902 r. —  29.000, K enut i L eki 
w  X V I i X V III w ieku po 10 tysięcy. —  
O gółem  m ożna liczyć, że w  ciągu 4 w ie­
ków  zginęło  około 190.000 ludzi.

SZ K O Ł A D L A PA PU G .

Szkoła dla papug istn ieje w  m ieście  
San Fernando w W enezueli. Papugi są  
tam  zapom ocą fonografu uczone ludzkiej 
m ow y, a w łaściw ie różnych tekstów w  
różnych językach ludzkich . Jest to  
przedsiębiorstw o dochodow e, gdyż uczo ­
ne papugi sprzedaj  e się za bardzo w y ­
sokie ceny.

JE D E N PIE S N A 10-C IU L U D Z I.

Jeden pies na dziesięciu ludzi przy ­
pada w  A nglji, gdzie psów  znajduje się  
ogółem  4 m iljony, a w  tem  250.000  psów  
rasow ych. Jest w ięc A nglja krajem o  
najw iększej liczbie am atorów  psów , ale  
za to i dochody jej z podatku od psów  
sięgają 20 m il  jonów  funt. szt. rocznie.

W Z R O ST B E Z R O B O C IA .

Warszawa. W edług danych Państw o­
w ych U rzędów  Pośrednictw a Pracy licz­
ba bezrobotnych na terenie całego Pań ­

stw a w ynosiła w dniu 30 grudnia 1933  
noku  342.058 osób  co  stanow i w zrost licz­
by  bezrobotnych  w  stosunku do  tygodnia  
spraw ozdaw czego  poprzedniego  o 17.650

Znowu wielka katastrofa
Blisko 120 górników poniosło śmierć

PR A G A . W  kopalni w ęgla brunatne ­
go w pobliżu m iejscow ości O sek nastą ­

pił —  
gwałtowny wybuch gazu, 

który zasypał szyb.
W  kopalni pracow ało w tym czasie  

około 150-ciu górników . Panuje obaw a, 

że w ielu z nich zginęło .

w nętrza kopalni, zaw alił się a prócz tego  
uległ zniszczeniu budynek sortow ni.

N atychm iast po katastrofie rozpo ­
częto energiczną akcję ratunkow ą, jed ­
nakże drużyny ratow nicze napotykają w  
sw ej pracy na nieprzezw yciężone prze ­
szkody: z w nętrza kopalni w ydobyw ają  
się tru jące gazy. Pierw sza drużyna ra ­
tow nicza napotkała u w ejścia do galerji 
na 4-ch m artw ych górników z ogólnej 
liczby 116-tu zasypanych przez gruzy.

Istn ieją obaw y, że z pośród zasypa­
nych nikt nie będzie uratow any, gdyż  
w szystkie w yjścia z kopalni są całkow i­
cie zatarasow ane.

W ypadek  w yw ołał w strząsające w ra­
żenie  w  całym  kraju . Przed  kopalnią  gro ­
m adzą się rodziny nieszczęśliw ych  ofiar 

r__ ___ . katastrofy i rozgryw ają się rozdzierają-
w ielka, że cały szyb, prow adzący doce sceny rozpaczy.

PR A G A . K atastrofa w kopalni w ę­
gla brunatnego w  okolicach O sek należy  
do najw iększych jakie w ydarzyły się w  
ostatnich czasach w  E uropie.

W edług dotychczasow ych przew idy ­
w ań, ofiaram i katastrofy padło 116 gór­
ników , co do których niem a praw ie żad ­

nej nadziei uratow ania.
W ybuch w ydarzył się w chodniku  

podziem nym . Siła eksplozji była tak

ły się w listopadzie r, 1920 w Paryżu,  
Delegaci polscy, zrażeni polityką gdań- 
sko-angielską w czasie najazdu bolsze­

wickiego, stawili opór wobec żądań an­

gielskich mężów stanu, a w Polsce, 
zw łaszcza na Pom orzu coraz głośniej 
odzyw ały się głosy, że dość upokorzę’ 
nia, że należy skończyć z komedją an­
gielską w Gdańsku przy pomocy kilku 

pułków wojska polskiego.

W tedy to odsłoniła się nam  tajemni­

ca angielskiego sposobu rządzenia świa­
tem. A nglja zrzuciła m askę i celem  za ­
dokum entow ania sw ej w oli wylądowało 
w Gdańsku kilkaset od stóp do głów 
uzbrojonych marynarzy ze sw ych okrę­
tów  w ojennych. T rudno w ięc się dzi­
w ić, że niedługo po ow ej dem onstracji 
angielskiej w G dańsku, konwencja pol- 
sko-gdańska podpisana została w myśl 

życzeń angielskich.

Inna rzecz, że kiedy przed czterna­
stu laty w ażyły się w G dańsku losy  
naszego dostępu do m orza, programowi 
angielskiemu nie przeciwstawiliśmy 
swego, a przeciwko roszczeniom angiel­
skim broniliśmy się bardzo niedbale. 
M ożna m ieć w yrozum ienie, że z naszej 
strony były błędy, ale trudno już w y ­
baczyć, że błędów łych było trochę za 

dużo.

W spom nijm y chociaż jeden fakt. N a  
stanow isko K om isarza G eneralnego R . 
P. w G dańsku państw o nasze pow inno  
było w ysłać jednego z najdzielniejszych  
dyplom atów , tym czasem w ysłano mało 
orjentującego się w tych sprawach sta­

rostę małopolskiego p. Macieja Biesia- 
deckiego. Anglicy i Niemcy gdańscy 
imponowali nam energją i mrówczą pra­

cą, a my zaś staraliśmy się zaimpono­
wać mnóstwem samochodów i wystaw­

nych bankietów.

Tak więc utraciliśmy na rzecz An­

glików dużo z naszych słusznych i ży ­
w otnych praw w G dańsku. D opuściliś­
m y do tego, że dzisiaj przy ujściu pol­

skiej Wisły do Bałtyku stoi silny ba- 
stjon wpływów angielskich. I gdyby nie

Twierdza angielska — przy ujściu polskiej Wisły 

Jak Anglicy w styczniu 1920 roku 
opanowali Gdańsk?

, (W  czternastą rocznicę.)

mi silami do tego, aby Polskę osłabić 
jaknajwięcej i doprowadzić do upadku. 
fa jego polityka doznała copraw da  
sromotnego bankructwa, niem niej jed ­
nak angielska racja stanu w G dańsku  
niety lko nie zboczyła z raz w ytkniętej 
drogi, lecz naw et potrafiła pozbawić 
Polskę niejednego z tych praw, które 
mocą Traktatu Wersalskiego zdawały 

się być nam zagwarantowane.
N ajlepszym tego dow odem jest 

sprawa konwencji polsko - gdańskiej. 
A nglicy w  styczniu 1920 r. przybyli do  
G dańska już z gotow ym projektem  
konw encji polsko-gdańskiej i zdecydo­

waną wolą narzucenia jej tak Gdańsko- ^..b----------  - ---
wi jak i Polsce. T o też w szelkie przed- wybudowanie własnego portu w Gdyni, 
w stępne rokow ania w tej spraw ie w musielibyśmy naszą politykę morską 

ciągu roku 1920 były komedją. O sta- uprawiać przez pryzmat angielskich in- 

teczne rokow ania o tę konw encję odby- ter esów.

W olne M iasto G dańsk zaw dzięcza  
sw e istn ienie form alnie —  jak w iadom o  

—  T raktatow i W ersalskiem u. W rze­
czyw istości G dańsk został „w olnym " 
dlatego, że Anglja upatrzyła sobie to 
miasto jako punkt oparcia dla swych 
interesów na Bałtyku i jako bramę 
wypadową do Polski i do wschodniej 

Europy.
styczniu 1920 r. nic w ięcej się nie  

stało , jak ty lko to , że obok G ibraltaru , 
M alty, Portu Saida, A denu, C olom bo  
i w ielu innych przyczółków angielskich  
na kuli ziem skiej —  stanęło i Wolne 

Miasto Gdańsk.

N iezapom inać bow iem trzeba o tem , 
że Anglja musi panować na wszystkich 
morzach świdta. Praw dę tę poznała  
Polska już w zaraniu sw ej odzyskanej 
niepodległości w sposób bardzo bolesny 

i dotkliwy.

W ypadki gdańskie z r. 1920 m ożna 
zrozum ieć doskonale, jednakże uprzy ­
tom nić sobie trzeba przedtem , że wszy­

stko działo się tam według dyktanda 
angielskiego. N ieraz reżyserow ie an ­
gielskiej racji stanu pozostaw ali w u- 
kryciu , posługując się ty lko wojującym

A le były też chw ile, kiedy Anglicy, 

broniąc swoich interesów dławili wol­
ność Gdańska i prawa polskie do tego 
portu, w sposób jawny, otwarty i cy­

niczny.
W roku 1920 rządził G dańskiem , 

rzekom o z ram ienia L igi N arodów , W y ­
soki K om isarz sir Reginald Tower. D o  
pom ocy m iał kilka kom panij w ojska  

angielskiego. D yplom ata ten , znany  .. ,— {--------- •
Polsce z nieszczęśliw ej strony, nie znał icio łów zaw aliło się sklepienie w  czasie  
najm niejszych w zględów . W okresie nabożeństw a, W  w ypadku zginęły 4 o- 
najazdu bolszewickiego dążył wszelkie-1 soby, 10 zostało ciężko rannych.

K to jest spraw cą katastrofy kolejow ej ?
PA R Y Ż . Jak donoszą z M eaux sędzia ’ zaniedbania przestrzegania regulam inów , 

śledczy, prow adzący dochodzenie w -Pom iędzy oskarżonym i znajdują się: —  
spraw ie ustalenia odpow iedzialności za pierw szy inżynier M erlin , jego zastępca

m yśl art. 19 ustaw y kolejow ej pod za-Śsze techniczni kolei, 

rzutem nieostrożności, nieprzezorności il — :o :—

‘ . 1. ' 1 spraw ie ustalenia
nacjonalizmem niemieckim w Gdańsku. j^atastrofę poj L agny oskarżył 6 osób w , M ontignault i czterej inni funkcjonarju-

Z A W A LIŁ O SIĘ SK L E PIEN IE  
K O ŚC IO Ł A .

K A T A ST R O FA L O T N IC Z A .

Buenos Aires. D onoszą z B ahia (B ra- 
zylja), że w  jednym  z tam tejszych koś-

W  dniu  3 bm . w  okolicy Inow rocław ia  
w ydarzyła się katastrofa lo tn icza.

A parat został całkow icie strzaskany, 
a pilo t kpt. L ukasiew icz z 4 pułku lo t­
niczego z T orunia poniósł śm ierć na  

m iejscu .



S T R . 2 ,G  Ł  O  S W Ą B R Z E S K I N R . 3

Jakie bądą wycofane 20 zlotowki?
W A R S Z A W A . B a n k P o ls k i 

z g o d n ie z a r t . 4 9  s ta tu tu  —  p rz y s tę - w c a 1 9 3 5 r . b ile ty  b a n k o w e  2 0 z lo to -  
p u je z d n ie m  2 s ty c z n ia 1 9 3 4 r . d o  w e b ę d ą w y m ie n ia n e p rz e z w s z y s t-  
w y c o fa n ia z o b ie g u  b ile tó w b a n k o - 'k ie  o d d z ia ły B a n k u P o ls k ie g o o ra z  

w y  e h 2 0 -z ło to w y c h  I I e m is j i z d a tą ‘P o lsk ą K a s ę R z ą d o w ą w G d a ń s k u , 
1 m a rc a  1 9 2 6  r . i 1 w rz e ś n ia  1 9 2 9  r . jp o c z y n a ją c  z a ś o d  1 l ip c a 1 9 3 5 r . d o

B ile ty  te  b ę d ą  p ra w n y m  ś ro d k ie m  3 0 c z e rw c a 1 9 5 9 r . je d y n ie p rz e z  
p ła tn ic z y m  d o  d n . 3 0  c z e rw c a  1 9 3 4  r . , S k a rb ie c E m isy jn y  B a n k u  P o ls k ie g o  

a p o  u p ły w ie te g o te rm in u t r a c ą  w  V  a rs z a w ie .
c h a ra k te r  p ra w n e g o ś ro d k a p ła tn i- D '" "  <o x g  „ . . , .4 . ,

c z e g o .  ,

O d  d n ia  1 l ip c a  1 9 3 4  r . d o  3 0  c z e r -

a rs z a ‘w ie .
P o  d n iu  3 0  c z e rw c a 1 9 3 9  r . u s ta je  

o b o w ią z e k  w y m ia n y  ty c h b ile tó w .

O L B R Z Y M IE O S Z U S T W O .

Czerniowce. W ie lk ą  s e n s a c ję  w  C z e r -  
n io w c a c h w y w o ła ła s p ra w a wykrycia 
oszustwa walutowego na olbrzymią 
kwotą 15 miljonów lei, w  k tó rą  z a m ie s z a ­
n y c h  je s t w .e le z n a n y c h  w  m ie śc ie o s o ­
b is to ś c i. O s z u śc i o b  e c y w a li s w o im  o f ia ­
ro m  n ie le g a ln e  p rz e w ie z ie n ie p ie n ię d z y  
p rz e z  g ra n ic e , d e p o n o w a li je  u  b ę d ą c e g o  
z  n :e m i w  z m o w ie  n o ta r ju s z a , a  n a s tę p n ie  
s z a n ta ż o w a li ty c h , k tó rz y  w p a d li im  w  
rę c e , g ro ź b ą z ro b ie n ia d o n ie s ie n ia d o  
p ro k u ra to ra .

D O B R Y  W Y N A L A Z E K .

G w iz d k i b e z d ź w ię k u w p ro w a d z iła  
p o l e ją p a ry s k a . G w iz d e k  b e z d ź w ię c z n y  
m o ż n a  s ły sz e ć  ty lk o  z a  p o m o c ą  s p e c ja l­
n e g o  p rz y rz ą d u  o d b io rc z e g o . P o lic ja n t 
w ię c m o ż e z a a la rm o w a ć p o s te ru n e k , 
g d z ie z a w s z e s ię ta k i a p a ra t o d b  o rc z y  
z n a jd u je , n ie  b ę d ą c  p rz e z  n ik o g o  s ły s z a ­
n y m .

W IN O  1 6 0 0  L A T  S T A R E .

Radjo

„Niech umysł Pana Marszałka wytycza 
szlaki dziejów naszych**

Ż y c z e n ia n o w o ro c z n e  J . E . K s . B is k u p a O k o n ie w s k ie g o d la p . M a rsz a łk a  
P iłs u d s k ie g o .

W A R S Z A W A . (T e ł . w ł.) S e k re fa r -  
ja t o s o b is ty p . M a rs z . P iłsu d s k ie g o  
K o m u n ik u je  n a m , iż J . E . B is k u p  O -  
k o n ie w s k i p rz e s ła ł P a n u M a rs z a łk o ­
w i P iłs u d s k ie m u l is t n a s tę p u ją c e j

P e lp lin , 3 0 . X II . 3 3 r .

P a n ie  M a rs z a łk u !

U  p ro g u  N o w e g o  R o k u  g o rą c e  
z a sy ła m  ż y c z e n ia . N ie c h p rz e w i­

d u ją c y ta k t r a fn ie u m y s ł P a n a  
M a rsz a łłk a w y ty c z y  s z la k i d z ie ­
jó w n a s z y c h w  la ta n a jd a lsz e ,  
n ie c h  ra m ię J e g o  k rz e p k ie  a  n ie ­
z ło m n e s te ru je n a w ą w y ś n io n e j  
w y m a rz o n e j , a ta k  g o rą c o  u m iło ­
w a n e j R z e c z y p o sp o lite j.

Ł ą c z ę  w y ra z y  n a jg łę b s z e j c z c i  

i p o w a ż a n ia

f  S t. W . O K O N IE W S K I,  
B is k u p  c h e łm iń s k i 4 * .

N IE D Z IE L A , 7 . 1 . 1 9 3 3 r .

9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 T ra n s m is ja  

n a b o ż e ń s tw a z P o z n a n ia . 1 2 1 5 P o ra n e k m u ­

z y c z n y z F ilh a rm o n ji W a rs z a w s k ie j . 1 4 ,0 0 P o ­

g a d a n k a d la g o s p o d y ń w ie js k ic h . 1 4 ,1 5 P rz e ­

g lą d ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y c h . 1 4 ,3 0 P o ls k ie  

p ie ś n i lu d o w e w  w y k . C h ó ru Z a re m b y . 1 5 ,0 0  

D ja lo g z c y k lu .K a lk u la c je ro ln ik a " . 1 5 ,2 0  

Z e sp ó ł s a lo n o w y A rk a d iu s z a B u k in a . 1 6 ,0 0  

„ W e s o ła A u d y c ja " d la d z ie c i. 1 6 .3 0 K w a d ra n s  

s ły n n y c h  a r ty s tó w . 1 6  4 5 „ O s ta tn i a k t" f ra g m . 

z p o w ie ś c i Z . N o w a k o w sk ie g o . 1 7 ,0 0 P o g a d a n k a  

p . M . S z p y rk ó w n y p t. „ A m e ry k a n k a  ’ . 1 7 ,1 5  

P o ls k a k a p e la lu d o w a p o d k ie r . W . S u c h o c ­

k ie g o . 1 8 ,0 0 S łu c h o w is k o p t. „ Z g u b io n y l is t"  i .  _ _  _

pg. N ic o d e m ie g o . 1 8 ,4 0 R e c ita l ś p ie w a c z y Z y g - • g łą ^ ra tę , p a m ię ta ją c , , ż e  o  i le n ie  

m u n ta M o s s o c z e g o . 1 9 ,3 0 R a d jo ty g o d ru k d la  

m ło d z ie ż y „ C o s ię d z ie je n a ś w ie c ie '. 1 9  5 0  

M u z y k a le k k a . 2 0 ,5 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 1  0 0  

F e lje to n re d . S t. P o ra ja . 2 1 ,1 5 T ra n s m is ja z  

P o z n a n ia . 2 2 ,4 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e z e w s z y ­

s tk ic h ro z g ło ś n i R P . 2 2 ,0 0 , N a w e so łe j lw o w ­

s k ie j fa l i" . 2 5 ,0 5 M u z y k a ta n e c z n a  z k a w .  

s tro n o m ja " .

,G a -

Spełniłeś swój obowiązek i wpłaciłeś 4-tą 
ratę Pożyczki Narodowej?

W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a -  
w s z y s tk im  s u b s k ry b e n to m , ż e  

d z iś , t j . w  p ią te k  

u p ły w a te rm in  w p ła c e n ia 4 - te j ra ty  

P O Ż Y C Z K I N A R O D O W E J

O b y w a te lu ! Id ź  z a ra z  d o  p la ­
c ó w k i s u b s k ry p c y jn e j i w p ła ć z a le -

m y

P a m ię ta jc ie , ż e je ś li n ie  s p e łn ic ie  
s w e g o o b o w ią z k u , z d ro w o m y ś lą c e  
i p a tr jo ty c z n e s p o łe c z e ń s tw o b ę d z ie  
w a s b o jk o to w a ć , w a s z e s k ła d y i w  
ż y c iu  to w a rz y s k ie m .

N ie  p o z o s ta w a jc ie  w ię c  z a  in n y m i  
i w p ła ć c ie n a ty c h m ia s t 4 - tą ra tę  
i e w tl . te , k tó re d o ty c h c z a s n ie m o -  

w p ła c isz ra ty , p o p rz e d n io w p ła c o n e g łe ś  z  ja k ic h k o lw ie k  w z g lę d ó w  w p ła -  

ra ty  p rz e p a d a ją .  jc ić !

Afera w Kasie Miejskiej w Kowale vie 
zaticza coraz szersze kręgi

N a js ta r s z e  w in o  n a ś w ie c ie je s t u -  
m ie sz c z o n e w  m u z e u m  A n o lo g  c z n e m  w  
m ie ś c ie S p irz e  n a d  R e n e m . Z o s ta ło  o n o  
o d k o p a n e w e w s p a n ia łe j a m fo rz e ro ­

m a ń s k ie j , k tó re j w ie k  o k re ś lo n o  n a  1 6 0 0  
la t.

E L A S T Y C Z N E  S Z K Ł O  B Y Ł O  Z N A N E  
J U Ż  W  X V  W IE K U .

E la s ty c z n e  s z k ło  b y ło  z n a n e  lu d z io m  
ju ż p rz e d  k ilk u  w ie k a m i, n a jd a w n ie j w  
X V  w ie k u  w  C h  n a c h , a le  s p o s ó b  w y ra ­
b ia n ia g o  z a g in ą ł i d z iś m e c h a n ik a i  
c h e m ja  n a d a re m n ie  p o s z u k u je te g o  s p o ­
s o b u . —  J e s z c z e  n a  p o c z ą tk u  X V II w ie ­
k u  s z a c h  p e rs k i p rz e s ła ł k ró lo w i h isz -  
p a ń s k  e m u  F il ip o w i I I I w p o d a ru n k u  
s z e ś ć  s z k la n e k  z e  s p rę ż y s te g o , n ie tłu k ą ­
c e g o  s ię s z k ła . K u le c z k a z ro b io n a z te ­
g o  s a m e g o  s z k ła , o d b ija ła s ię o d z ie m i 

ja k  g u m o w a  p iłk a .

K O T  Z A G R Y Z Ł  D Z IE C K O .

Łódź. W e  w s i Gruszczyce, p o w . k a li­
s k ie g o  w  z a g ro d z ie S te fa n a K o z ło w s k ie ­
g o  w y d a rz y ł s ię n ie sa m o w ity  w y p a d e k .

G d y  d o m o w n ic y  p rz e b u d z il i s ię  ra n o ,  
z n a le ź l i le ż ą c e g o  w  k o ły s c e w k a łu ż y  
k rw i d w u le tn ie g o P io tra K o z ło w s k  e g o .

S tw ie rd z o n o , ź e d z ie c k o m a p rz e ­
g ry ź  o n ą k r ta ń i je s t ju ż n ie ż y w e . 
S p ra w c ą  m o rd e rs tw a  o k a z a ł s ię k o t d o ­
m o w y , k tó ry  w  n o c y  w s k o c z y ł d o k o ­
ły s k i i z a g ry z ł c h ło p c z y k a .

P o  d o k o n a n iu  te g o c z y n u k o t-m o r -  

d e rc a z n ik n ą ł .

D Y K T A T U R A  W  G R E C J I?

Ateny. N ie k tó re  o rg a n y  p ra s y  rz ą d o ­
w e j („ E s p e r in i" , „ E le u te ro s A n tro p o s "  
i in n e ) o tw a rc ie p is z ą o k o n ie c z n o ś c i  
wprowadzenia w Grecji dyktatury ce­
lem oczyszczenia zabagn onej atmosfe­
ry politycznej i wprowadzenia ładu i 
spokoju w kraju.

W y m  e n ia  s ię n a w e t o s o b ę p rz y s z łe ­
g o d y k ta to ra , k tó ry m  m a b y ć o b e c n y  
m in :s te r s p ra w  w o js k o w y c h g e n . Kon- 

dylis.
W ia d o m o ś ć ta , k tó ra m a p o c h o d z ić  

ja k o b y  z e s fe r rz ą d o w y c h , w y w o ła ła  
z ro z u n ra łe p o ru s z e n ie i p o le m ik ę w  

p ra s ie .

D Y M IS J A G A B IN E T U R U M U Ń S K IE G O .

Bukareszt. G a b in e t ru m u ń s k i p o d a ł  
s ię  d o  d y m is j i. M is ję  u tw o rz e n ia  n o w e g o  
rz ą d u  o trz y m a ł d o ty c h c z a s o w y m in is te r  

p rz e m y s łu  i h a n d lu  T a ta re sc o .

P O N IE D Z IA Ł E K , 8 . 1 . 1 9 3 4 .

7 ,0 0 A d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,5 5 D z ie n n ik p o ­

łu d n io w y . 1 5 ,5 5 K o n c e rt z e sp o łu s a lo n o w e g o  

Z . G ó rz y ń s k ie g o . 1 6 ,4 0 L e k c ja ję z y k a f ra n c u s ­

k ie g o . 1 6 ,5 5 D u e ty  w  w y k . W ik to r ji S k w a rc z e w -  

s k ie j. 1 7 ,1 5 R e c ita l fo r te p ja n o w y . 1 7 ,5 0 S k rz y n ­

k a p o c z to w a ro ln ic z a " . 1 8 ,0 0 O d c z y t p t. „ J a k  

ż y ją n a s z e ro ś l in y z im ą '. 1 8 ,2 0 A u d y c ja ż o ł­

n ie rs k a . 1 8 ,4 5 „ T o s a m o a je d n a k c o in n e g o " .

1 9 ,2 5 „ C z y ż b y n ie z n a n y p a m ię tn ik C h o p in a " .  

1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i s p o r to w e . 1 9  4 7 D z ie n n ik  

w ie c z o rn y . 2 0 ,0 0 1 1 - ty  k o n c e rt z c y k lu  „ M u z y ­

k a N ie p o d le g łe j P o ls k i" . 2 2 ,0 0 „ N a jp ię k n ie js z e  'n e m n e m  te m p ie m e z o ó id iy  
g ło s y ś w ia ta " . 2 2 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a z d a n - [ u g o n c z o n e .

Informacje
W Z M A C N IA J M Y  P O L S K I S T A N P O S IA D A ­

N IA  N A  Z IE M IA C H  Z A C H O D N IC H .

1 ) J e s t d o  s p rz e d a n ia p rz y  m ie ś c ie p o w ia -  

to w e m  (w o j. p o z n a ń s k ie ) d o m  p ię tro w y , w  d o ­

b ry m  s ta n ie , o 1 0 u b ik a c ja c h  z p iw n ic a m i, d u ­

ż y m  o g ro d e m  o w o c o w y m  i w a rz y w n y m , d u -  

ż e m  p o d w ó rz e m  z w ja z d e m , ś w ia t łe m e le k -  

t ry c z n e m . O b je k t n a d a  je s ię m . in , n a re s ta u ­

ra c ję .

B liż s z y c h in fo rm a c y j u d z ie li D y re k c ja  

O k rę g u P o z n a ń s k ie g o Z w ią z k u O b ro n y K re s ó w  

Z a c h o d n ic h w  P o z n a n iu , u l, F re d ry 7 z a n a ­

d e s ła n ie m  z n a c z k a p o c z to w e g o n a o p o w ie d ź .

2 ) N a P o m o rz u  (w  S ę p ó ln ie ) je s t d o  s p rz e ­

d a n ia d w u p ię tro w a k a m ie n ic a p o ło ż o n a w  c e n ­

t ru m  m ia s ta .

B liż sz y c h in fo rm a c y j u d z ie li D y re k c ja  

O k rę g u P o m o rs k ie g o  Z w ią z k u O b ro n y K re s ó w  

Z a c h o d n ic h  w  T o ru n iu , u l. K o p e rn ik a 7 z a n a ­

d e s ła n ie m  z n a c z k a p o c z to w e g o n a o d p o w ie d ź .

D la o c e n y w y k s z ta łc e n ia i k w a lif ik a c y j  

c z ło n k ó w  s a m o rz ą d u p rz e w id u je ro z p o rz ą d z e ­

n ie m o ż n o ś ć p o w o ły w a n ia s p e c ja ln y c h  k o m isy j ,  

k tó re p rz e p ro w a d z a ć b ę d ą e g z a m in p ra k ty c z ­

n y . E g z a m in p ra k ty c z n y n a k a n d y d a ta p re z y ­

d e n ta m ia s ta i w ic e p re z y d e n ta m ia s ta W a rs z a ­

w y o d b y w a s ię p rz e d s p e c ja ln ą k o m is ją e g z a ­

m in a c y jn ą . p o w o ła n ą w  ra z ie p o trz e b y p rz e z  

M in is tra S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

W  d z ie d z in ie u p o s a ż e ń p rz e w id u je , ż e R a d y  

M ie js k ie o b o w ią z a n e s ą p e n s je b u rm is trz ó w , 

p re z y d e n tó w  m ia s t i w ic e p re z y d e n tó w  o ra z z a ­

w o d o w y c h w ic e b u rm is trz ó w  u s ta l ić p rz e d d o ­

k o n a n ie m  ic h  w y b o ru .

Zaplsz s’ą do LOPP.

Nowe aresztowania nastąpią każdej

Kowalewo 5.1. 1934 r. (Wlad. wi.)

_i__  . . i . . . ■_. .
A fe ra d e f ra u d a n tó w : in k a s e n ta  m ie j­

s k ie g o  U O e u c g O  i  U v im lis u z d  1 x 0 .0 /  

S K ic j O z y c z c w o K ie g O , o  n u u ie j  n .i-

K U  u m a iiu a o n o o ii io m y

zahacza coraz szersze krągi.

D o c h o d z e n ia  p ro w a d z o n e  w  e n e rg  c z -
a o iy c u v z a s

Nowe aresztowania nastąpią każdej 
chwili.

D o w ia d u je m y  s ię z  m ia ro d a jn e g o ź ró ­

d ła , iż
nowe aresztowania 

w  z w ią z k u z a ie rą w  K a s ie M ie jsk ie j 

je sz c z e  n a s tą p ią .

Nie placiii od kilku lat....

W  a fe rz e  z a m ie s z a n i s ą  p e w n i k u p c y ,  

p rz e w a ż n ie
restauratorzy

u  k tó ry c h  D o e d e  i S z y c z e w s k i ra z e m  z  

in n y m i u rz ę d n ik a m i m ie js k im i

wyprawiali sute libacje.

D o e d e  i S z y c z e w s k i, n ie ty lk o , ź e  p ła ­
c ą c  re s ta u ra to ro m  z d e fra u d o w a n e m i p ie ­

n ię d z m i, a le  ta k ż e

dawali restauratorom kwity 

z a  ró ż n e z a le g ło ś c i , n a lę ź ą c e d o  p rz e d -  

s ię b .o r s tw  m ie js k ic h .
I ta k re s ta u ra to rz y b ra l i k w ity ja ­

k o b y  z a p ła c il i ra c h u n k i  n p . z a  g a z , w o d ę  

i t . p .
J e s z c z e  n a  te rn  n ie  k o n ie c . R e s ta u ra ­

to rz y  b ra l i ta k ż e  k w ity  d la

swoich krewnych i znajomych 

w y rz ą d z a ją c  p rz e z  to  m ’a s tu

olbrzymie szkody, 

g d y ż o s z u k a ń c z y te n p ro c e d e r p ro w a ­

d z o n o
kilka lat.

15 tys. zł. braknie za sam gaz i wodą..
U p ra w ia ją c te  o s z u k a ń c z e  m a n ip u la ­

c je  o d  k ilk u  la t D o e d e i S z y c z e w s k i ra ­
z e m  z re s ta u ra to ra m i, z d o ła l i z e b ra ć  

d o  s w o je j k  e s z e n i o k o ło

15 tysiący złotych 

n a le ż n y c h d o  p rz e d s ię b io rs tw  m ie js k ic h  

( ty lk o  z a  g a z  i w o d ę ! ) .

chwili — Oszustwa niektórych restaura-

Jeszcze inne defraudacje...

P o z a  te rn  D o e d e  i S z y c z e w sk i p o p e ł­
n ili c a fy s z e re g in n y  c a a e ira u u a c y j  
k tó re  w y jd ą  n a ja w  a o p ie ro  p o  s c .s ie m  

badaniu ksiąg.
I - •

B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  z to c z ą c y c h  s ię  
d o c h o a z e a  p o a a c  c a w u o w o  m e  in u ^ e m y .  
ro a a m y  je je a n a k  z a ra z  p o  u x o n c z e m u  

d o c n o a z e n .
is a a m ie n ić  m u s im y , ż e d o  Z a rz ą d u  

M ie js k ie g o  zgłaszają sią uaisi pua^HuuO- 
wam przez ozyczewsthego 1 L/oeaego.

d a m a  o g o in a , ja k ą  z u e x ra u a o w o n u  s ię ­
g a ć b ę d z .e p ra w u o p o a a o n ie  w.ącej ani­
żeli 3U tys. złotych.

* * *

A fe ra  w  K a s ie  M ie jsk ie j rz e c z  o c z y ­

w is ta  p o ru s z y ła  m e ty ik o  c a fe  m ia s to  a ie  

p ra w ie  c a fe  ro m o rz e .
U d  k u k u  b o w ie m  la t , w  K a s ie  M  e j-  

s k ie j w  K o w a le w ie n ie b y ło p ie n ię d z y  
d la  ty c h , c o  o d  m ia s ta  m ie li d o  d o s ta n ia  
n p . z a  p ra c e  rz e im e s ln .c z e , d o s ta w y  i tp .

J e ś li k to ś m ia ł w ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię ­
d z y d o d o s ta n ia , o trz y m y w a ł z w y k le .. . .

50 złotych.

J a s n e m  w ię c  je s t , ż e  n ie  b y ło  p ie n ię ­

d z y , s k o ro  k ra d z io n o !
W  je d n y m  z n a s t n u m e ró w  u m e śc i-  

m y d a ls z e s z c z e g ó ły p o z e b ra n iu  m a ­

te r  ja łu .

KflRKKHBSSSmBnBBHnKOnHBBHiaaBSni

Telegramy
=  P O G R Z E B  Ł u n a c z a rsk ie g o  o d b y ł  

s ię  w  M o s k w ie  p rz y  u d z ia le  1 0 0  ty s . lu ­
d z i . U rn ę z p ro c h a m i Ł u n a c z a rsk ie g o  

w m u ro w a n o w  ś c ia n ę K re m la .
—  K R Ó L B O R Y S z a c h o ro w a ł n a  

g ry p ę . D la te g o s p o tk a n ie k ró la B o ry s a  
z  k ró le m  K a ro le m , w y z n a c z o n e  n a  d z ie ń  

1 5  b m . z o s ta ło  o d ło ż o n e .
=  P O D C Z A S  z a w a le n ia s ię s tro p u  

n a k o p a ln i W o lfa n g -W a w e l w  R u d z ie , 

p o s tra d a ł ż y c ie g ó rn ik E d m u n d S k rz y ­

p c e .
=  C Ó R K A  P A N A P R E Z Y D E N T A  

o a n i H e le n a Z a w is ło c k a , w d o w a p o ś p . 
T a d . Z a w is ło c k im , z a rę c z y ła  s ię z p . 
n ż . p łk . B o b k o w s k im , d y r . O k r . D y re k ­

c ji K o le i P a ń s tw , w  K ra k o w ie .



Z CYKLU TRADYCYJ BIBLIJNYCH.

Uroczystość św. RodzinyEDCBA

Kościół katolicki obchodzi co roku.wił to święto papież Leon XIII, który 
w pierwszą niedzielę po Trzech Kró- w osobnej encyklice ukazuje ojcom ro­
lach uroczystość św- Rodziny. Ustano-]dżin św, Józefa jako najwspanialszy

Obraz Rafaela — Św. Rodzina.

wzór ojcowskiej czujności i roztropno­
ści, maikom stawia IN. Marję Fannę ja­
ko najlepszy przykład świętej miłości 
macierzyńskiej i skromności, dzieciom 
zaś małego Jezusa jako ideał posłu­
szeństwa, który powinni podziwiać, 
czcić i naśladować,

Najśw. Rodzina, uciekając przed 
Herodem, który nastawał na życie 
Dzieciątka — osiadła w Egipcie nad 
brzegami Nilu, w mieście Heliopolis, 
Przyjęli ją ziomkowie z wielką serdecz­
nością i pomogli urządzić nowe ognisko 
domowe.

Św. Józef zabrał się do pracy, S.e- 
kierą i dłutem zarabiał na chleb co- 
dzieny, a z czasem sumienność jego i 
pokora zyskały mu wiele przyjaciół i 
zapewniły dostatnie utrzymanie, Najśw, 
Panienka zajęta była wychowaniem 
Dzieciątka Bożego. Ono było jej chlubą 
i troską jedyną. Cieszyła się Mar ja, gdy 
mały Jezus zaczął stawiać pierwsze 
kroki, radowała się, gdy w serduszku<

Pokłon Trzech 

Króli
Państwo rzymskie stało u szczytu 

potęgi. Obejmowało „cały świat’*. Gra­
nice państwa rzymskiego — to granice 
cywilizacji. Rzymianie oparci o siłę 
swo ch żelaznych legjonów, ufni w swą 
potęgę — wierzą, iż są władcami ziemi. 
Potęga materjalna tryumfuje.

Zabłysła jednak gwiazda betleem- 
ika. I oto na jej blask z dalekiego 

Jego ozwaiy się kwiaty wszelakich cnót.
1 św. Kodzma zapomniała wkrótce 

o przykrościach wygnania. Zresztą cza­
rujący to był kraj, Fełen akacyj kwit­
nących, palm i sykomorów, peien pta­
ków barwnych, flamingów i pelikanów. 
Tuż obok domku św. Rodziny toczył 
swe wody srebrzysty Nil, a w oddali 
błękitniały niebotyczne piramidy. I był 
to kraj wielkich wydarzeń Izraela, Tu 
Abraham, tu Jakób spędzili swe dni, tu 
Mojżesz wsławił się cudami i pogromił 
Faraona,

I tak minęło kilka wygnańczych lat, 
aż oto Anioł Boży z niebios zstąpił, 
przynosząc nowinę, że Herod nie żyje 
i czas już wracać do żydowskiej ziemi, 
Najśw. Rodzina po latach tułaczki wró­
ciła do swego miasta Nazaret i tam ży­
ła w pracy i pobożności przez dwadzie­
ścia lat, dopóki Chrystus nie rozpoczął 
głoszenia swojej wzniosłej nauki miło­
ści bliźniego.

Te oto zdarzenia z dziejów biblij­
nych przypomina nam m, in. uroczy- 
tość doroczna Najśw, Rodziny, 

wschodu spieszą trzej królowie, spie­
szą, aby pokłonić się temu, który przy­
szedł na świat, by go odkupić.

Święto Trzech Króli jest więc sym­
bolem podporządkowania się świata 
materjalnego potędze ducha.

Święto Trzech Króli ustanowione 
zostało w II wieku po Chrystusie, W

wieku XIV Kościół rzymsko-katolicki jest szczególnie uroczyście obchodzone 
nadał owym trzem królom, którzy zło­
żyli hołd Chrystusowi w stajence be- 
tleemskiej, imiona: Kasper, Melchjor 
i Baltazar,

Jest zwyczajem, że w dniu tym w 
domach katolickich zapala się kadzid-

Obraz Mayno: Pokłon Trzech Króli.

ło na pamiątkę mirry, złota i kadzidła, 
które trzej królowie złożyli Dzieciątku 
w darze. Istnieje również zwyczaj świę­
cenia kredy i wypisywania ową święco­
ną kredą na drzwiach domu początko­
wych liter imion trzech króli: K, M, B. 
Kreda ta jest u ludu polskiego w wiel- 
kiem poszanowaniu, ma bowiem ochra­
niać od chorób i nieszczęść,

W tym samym dniu przypada rów­
nież i święto chrztu Chrystusa na Jor­
danie, Owe święto zwane Jordanem

Okres zimowy
Po krótkim stosunkowo okresie je­

sieni, mamy już zimę w całej pełni. 
Drzewa świecą już oddawna nagiemi 
konarami, śnieg okrył pola, ulice i da­
chy domów, krajobraz cały przedstawia 
się dziwnie martwo i ponuro. Ten naj­
cięższy okres w roku rozpoczął się więc 
już na dobre i trwać będzie jak zwykle 
eonajmniej trzy miesiące, to znaczy do 
połowy marca.

Spokojni są ci wszyscy, którzy już 
w jesieni zdołali zaopatrzyć się zarów­
no w środki opałowe, jak i w ciepłą bie­
liznę, oraz w odpowiednie ubranie, W  
gorszem natomiast położeniu są szero­
kie sfery ubogiej ludności, liczne rzesze 
bezrobotnych i bezdomnych, które nie 
mają ciepłego ogniska, mieszkają w nie- 
opalonych izbach i brak im najczęściej 
środków nawet na ciepłą, pożywną stra­
wę. I dlatego też w okresie zimowym 
specjalnie potrzebna jest jak najwięk­
sza ofiarność ze strony bogatszego spo­
łeczeństwa na rzecz tych biedaków, dla 
których zima jest tylko jednem pasmem  
dotkliwych kłopotów i udręczeń,

O ile ubodzy ludzie marzną w mie­
siącach zimowych, fest to jeszcze rze­
czą zrozumiałą. Zdarza się jednakże 
często, że dużo innych osób cierpi nie­
potrzebnie zimno, nie umiejąc ubierać 
się racjonalnie. Dotyczy to najwięcej 
pań, które ubierają się bardzo cienko, 
a tylko na wierzch kładą grube, często­
kroć bardzo kosztowne futra, I tu za­
znaczyć trzeba, że tylko ciepła, wew­

w Kościele grecko-katolickim. Jest to 
uroczystość w czasie której najwyżsi 
dostojnicy duchowni dokonują cere- 
monji święcenia wody nad przeręblami 
rzek lub też przy studniach publicz­
nych.

Ciekawy zwyczaj panuje w tym 
dniu we Francji. Oto w każdym domu 
piecze się ciasto, w którem umieszcza 
się przedtem ziarno fasoli lub bobu. 
Kto ze współbiesiadników znajdzie w 
swojej porcji fasolkę, zostaje mianowa­
ny królem, wzgl. królową bobu i ma 
prawo przez cały dzień rozkazywać 
swoim poddanym.

Zwyczaje i w Polsce i zagranicą są 
różne, lecz cześć dla święta 1 rzęch 
Króli jest wszędzie jednakowa.

nętrzna odzież i bielizna, a nie gruba 
wierzchnie futra i kożuchy chronią od 
mrozu i zimna,

Naogół zimowa pora sprzyja rozwo­
jowi ciała i zdrowia. Suchy i mroźny 
wiatr jest naprzykład o wiele zdrowszy, 
niż jesienne, wilgotne powietrze. Pod­
czas, gdy w jesieni mało kto wolny jest 
od skłonności do przeziębienia się, to 
w zimie każdy czuje się zdrowy i rzeź- 
ki. Ogromnie godnem polecenia jest u- 
prawianie sportów zimowych, a conaj- 
mniej używanie dłuższych spacerów na 
wolnem powietrzu, zwłaszcza w gó­
rzystych okolicach.

Mamy też dużo zwolenników okresu 
zimowego, którzy uważają, że piękny 
krajobraz zimowy, bezkresna biel, mie­
niąca się w słońcu barwami tęczy, przy­
kuwa wzrok ludzi zmęczonych zawrot- 
nem tempem życia.

BReforma podatku

gruntowego‘
Z Warszawy donoszą, iż ministerstwo 

Skarbu przystąpiło do reformy podatku 
gruntowego jakoteź reformy podstawy 
obliczenia tego podatku.

Kraj zostanie podzielony na kilka o- 
kręgów gospodarczych, a wymiar podat­
ku gruntowego zależał będzie od klasy 
posiadanej ziemi.
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Jak Ojciec św. rządzi Watykanem ?
Watykan, w grudniu.

N ik t n ie m o ż e z a p rz e c z y ć , ż e P iu s  

X I n a le ż y  d o  w ie lk ic h  p a p ie ż y . W s z y s c y  

k tó r z y  p r a c o w a l i i w s p ó łp r a c u ją , n ie  

w a h a ją  s ię z a ś w ia d c z y ć , ż e k o ś c ió ł p o ­

s ia d a  d z iś  n a jw y ż s z e g o  z w ie r z c h n ik a  n a ­

d z w y c z a j e n e r g ic z n e g o , z a p o b ie g l iw e g o  

i m ą d r e g o . P r z y z n a ją  to  n a w e t p r z e c iw ­

n ic y  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .

N ie m a  z r e s z tą  n ic  b a r d z ie j p r z e k o n y ­

w u ją c e g o p o d  ty m  w z g lę d e m , ja k  t r y b  

ż y c ia  P iu s a  X I . J e g o  d z ie ń  je s t n a d z w y ­

c z a j r u c h l iw y  i p r a c o w i ty , a p r z y te m  

u r e g u lo w a n y  m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć  z z e ­

g a rk ie m  w  r ę k u .

O  g o d z in ie  6 - te j r a n o  P a p ie ż  w s ta je .  

O  g o d z . 1 2  9 5  ju ż  ś p i . I ta k  je s t c o  d n ia .  

N a  s e n  w y p a d a r ó w n e  3 5 5  m in u t , 6  g o ­

d z in  b e z  5  m in u t .

Narady z „ministrami" i audjencje.

J a k  P iu s X i s p ę d z a  s w ó j d z ie ń ?  —  

O tó ż z s a m e g o  r a n a  z a c z y n a  o d  m o d l i­

tw y , k tó r a  t r w a  o d  g o d z . o .3 0  d o  7 - e j .  

N a s tę p n ie  z  p o m o c ą  je d n e g o  ty lk o  m in i ­

s t ra n ta  o d p r a w ia  M s z ę  s w . w  m a łe j k a  

p l ic y  p r y w a tn e j n a  t r z e c ^ e m  p ię t r z e  p a ­

ła c u  w a ty k a ń s k ie g o .

S w e g o  c z a s u F a p ie ż o d p r a w ia ł tę  

M s z ę p o r a n n ą w  k a p l ic y  s w , M a ty ld y ,  

k tó r a  je s t d o ś ć  o b s z e rn a , a b y  m o g ła  p o  

m ie ś c ić o k o ło  2 0 0  o s o b , z a s z c z y c o n y c h  

s p e c ja ln e m  z a p r o s z e n ie m . P ó ź n ie j P iu s  

X I z n ió s ł te n  p r z y w i le j , w o g ó le , p r a g n ą c  

p o z o s ta ć  n ie ja k o  s a m  n a  s a m  z  b o g ie m ,  

i o p r ó c z  n a jb l iż s z y c h  z a u f a n y c h , w  r z a d ­

k ic h  o k a z ja c h  d o p u s z c z a n y c h  n ik t d z iś  

n ie  u c z e s tn ic z y  w  M s z y  p a p ie s k ie j .

D w u k r o tn ie  je d n a k  w  c ią g u  r o k u  d o ­

p u s z c z a ln e s ą  w y ją tk i o d  te i r e g u ły : w  

p o n ie d z ia łe k  w ie lk a n o c n y  g d y  P a p ie ż  o d ­

p r a w ia s p e c ja ln ą M s z ę ś w . d la s w e g o  

d w o r u  ś w ie c k ie g o , o r a z  w  w ie lk i c z w a r ­

te k , g d y  u d z ie la k o m u n j  i ś w . s w e m u  

d w o r o w i d u c h o w n e m u , ja k  r ó w n ie ż k a *  

to l ic k im  c z ło n k o m k o r p u s u d y p lo m a ­

ty c z n e g o . P o n a d to  te g o  d n ia , z g o d n ie  z e  

s ta r ą  t r a d y c ją , u c z e s tn ic z y  w  M s z y  ś w .  

p a p ie s k ie j d e le g a c ja  k o le g ju m  d u c h o w ­

n e g o  z I n n s b r u c k a .
P o  s k o ń c z o n e j m s z y  P a p ie ż  s p o ż y w a  

ś n ia d a n ie  z  m le k a , n a jc z ę ś c ie j s a m . Z w y ­

c z a j w y m a g a , ż e b y  n ik t in n y  n ie  z a s ia d ł  

p r z y  s to le p a p ie s k im  i je ś l i n a w e t P a ­

p ie ż z a s z c z y c i k o g o ś s w o je m  z a p r o s z e ­

n ie m , to  g o ś ć  s ia d a  z a w s z e p r z y  in n y m  

s to le . —
P o c z ą w s z y  o d  g o d z . 9 - te j P a p ie ż  z a -  

c z y n a  s w o je o f ic ja ln e , ,u r z ę d o w a n ie  . 

Z ja w ia  s ię  n a jp ie r w k a r d y n a ł P a c e l l i ,  

s e k re ta r z  s ta n u , k tó r y  je s t ja k b y  m in i ­

s t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W a ty k a n u .  

P r z e z ja k ą ś g o d z in ę s z e f S to l ic y  A p o ­

s to ls k ie j i je g o  m in is te r r o z p a t r u ją  w y ­

p a d k i p o l i ty c z n e  ś w ia ta n a p o d s ta w ie  

r a p o r tó w  n a d s y ła n y c h  p r z e z n u n c ju s z y  

p a p ie s k ic h i s p e c ja ln y c h  in f o r m a to r ó w .  

W  p ią te k  i w  s o b o tę  z a m ia s t k a r d y n a ła  

P a c e l l i , k tó r y  w  te  d n ie  p r z y jm u je  a m ­

b a s a d o ró w  i p o s łó w a k r e d y to w a n y c h  

p r z y  W a ty k a n ie , o d w ie d z a P a p ie ż a s e ­

k r e ta rz o d  n a d z w y c z a jn y c h  s p r a w  k o ś ­

c ie ln y c h  k s . P iz z a r d o , k tó r y  k o m u n ik u je  

O jc u  Ś w ię te m u  w s z y s tk o , c o  o d n o s i s ię  

d o  k r a jó w  n ie u tr z y m u ją c y c h o f ic ja l ­

n y c h  s to s u n k ó w  z  W a ty k a n e m  lu b  z n a j ­

d u ją c y c h  s ię w  s p e c ja ln e j s y tu a c j i r e l i ­

g i jn e j , ja k  b y ło  n p . z R o s ją , z a n im  je j  

s p r a w  n ie  o b ją ł in s ty tu t p o n ty f ik a ln y  

k s . d 'H e rb ig n y .

P a p ie ż r o z p a t r u je  w s z y s tk ie  s p r a w y  

d e c y d u je  o  w s z y s tk ie m , W y m a g a , ż e b y  

je g o r o z k a z y  b y ły s k r u p u la tn ie w y k o ­

n y w a n e  i n ie lu b i , g d y  k to ś u s i łu je je  

k w e s t  jo n o w a ć . J a k o  G ło w a  p a ń s tw a  k o ­

ś c ie ln e g o  w  c a łe m  te g o  s ło w a z n a c z e ­

n iu  r z ą d z i w  s p o s ó b  a b s o lu tn y , n ie b a -  

■/c z ą c n a  o p in ję s w o ic h w s p ó łp r a c o w n i­

k ó w . R o z u m ie  s ;ę  s a m o  p r z e z  s ię , ż e  je -  

d y n e m  k r y te r ju m  je s t d la  n ie g o in te ­

r e s K o ś c io ła , m a ją c je d n a k  n a  u w a d z e ,  

ż e b y  n ie  w c h o d z ił o n  w  o tw a r tą  k o l iz ję  

z in te re s a m i p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw .

O k o ło  g o d z . 1 1 - te j p r z e d p o łu d n ie m  

z a c z y n a ją s ię a u d je n c je , z  k tó r y c h  je d ­

n e  s ą  p r y w a tn e , in n e  s p e c ja ln e , a  je s z ­

c z e in n e  p u b l ic z n e .

A u d je n c je p r y w a tn e z a r e z e r w o w a n e  

s ą  d la  k a r d y n a łó w , b is k u p ó w , p r z e ło ż o ­

n y c h  z a k o n ó w  r e l ig i jn y c h  i w y b i tn y c h  

o s o b is to ś c i . C o  d n ia  s z a m b e la n  p a p ie s k i  

k s . C a c c ia D o m in io n i p r z e d k ła d a P a ­

p ie ż o w i l i s tę a u d je n c y j n a n a s tę p n y  

d z ie ń . T ę  l i s tę  P a p ie ż  w ła s n o r ę c z n ie u -  

z u p e łn ia , d o p is u ją c , s k r e ś la ją c  i n a z n a ­

)

O jc ie c Ś w ię ty

c z a ją c g o d z in ę . W  g o d z in a c h  p o p o łu d ­

n io w y c h  z a w ia d a m ia  s ię  s p e c ja ln ą  p o c z ­

tą  o  d n iu  i g o d z in ie  p r z y ję c ia  ty c h , k tó ­

r z y  s ta r a li s ię  o  a u d je n c ję , ja k  r ó w n ie ż  

c z ę s to  i ty c h , k tó r z y b y  w o le l i je j u n ik ­

n ą ć .

A u d je n c j i p r y w a tn e j u d z ie la P a p ie ż  

w  b ib i jo te c e , k tó ra  s łu ż y  m u ta k ż e z a  

g a b in e t p r a c y . J e s t to  s a la  b a r d z o  o b ­

s z e r n a , o ś w ie t lo n a t r z e m a o k n a m i , w y -  

c h o d z ą c e m i n a p la c ś w . P io t ra , p r z e ­

d z ie lo n a k a r m a z y n o w y m p a r a w a n e m ,  

k tó r y  z a k r y w a  b iu r k o  p a p ie s k ie , ta k , ż e  

s ię  g o  n ie  w id z i o d  s t r o n y  d r z w i. W c h o -

U ŹRÓDŁA TRADYCJI JASEŁKOWEJ.

Pierwsza szopka 
za czasów św. Franciszka z Asyżu

W e d łu g w s z e lk ie g o p r a w d o p o d o ­

b ie ń s tw a p o m y s ł s z o p k i , c z y l i ja s e łe k  

z a w d z ię c z a s w e p o c h o d z e n ie ś w . F r a n ­

c is z k o w i z A s y ż u .

P o b o ż n y te n m ą ż k i lk a la t p r z e d  

ś m ie r c ią z a s ta n a w ia ł s ię , ja k b y  u ś w .e t -  

n ić u r o c z y s to ś ć N a r o d z e n ia P a ń s k ie g o  

i p o d n ie ś ć c z e ś ć  d la  B o s k ie g o  D z ie c ią t ­

k a . G d y  p e w n e g o  d n ia p o g r ą ż y ł s ię w  

r o z m y ś la n ia c h , n a g le u k a z a ł m u  s ię o -  

b r a z u b o g ie j s ta je n k i , w  k tó r e j n a  s ło ­

m ie le ż a ło  D z ie c ią tk o  B o ż e . Ś w ię ty  p o ­

ją ł , ż e s a m  B ó g z s y ła m u  w s k a z ó w k ę , 

n a ty c h m ia s t w ię c  u d a ł s ię  d o  la s u  i ta m  

w y s z u k a ł o d p o w ie d n ie  m ie js c e  d la  u s ta ­

w ie n ia s ta je n k i . Z a b r a ł s ię d o d z ie ła  

o c h o c z o  p r z y  p o m o c y k i lk u z a k o n n i ­

k ó w , U z y s k a ł p o z w o le n ie o d p a p ie ż a  

H o n o r ju s z a  I X  i o to  w  r o k u  m n ie j w ię ­

c e j 1 2 2 3 p o  r a z p ie rw s z y u k a z a ły s ię  

J a s e łk a .

C u d n ie  m u s ia ły  o n e  w y g lą d a ć  w ś ró d  

c ic h e g o  w ło s k ie g o g a ju , p r z e s y c o n e g o  

z a p a c h e m  c y p r y s ó w  i la u r ó w ; w  g łę b i  

s k a li s te j p o la n k i s ta ła m a ła s ta je n k a  

z c io s a n y c h  d e s e k , p r z y b r a n y c h z ie le ­

n ią  i k w ia ta m i, p o k r y ta  s t r z e c h ą  s ło m ia ­

n ą , Z a m ia s t s z tu c z n y c h la m p , ś w ie c i ł

d z ą c y  o k r ą ż a te n  p a r a w a n  i s ta n ą w s z y  

p r z e d  o b l ic z e m  O jc a  Ś w ię te g o , t r z y k r o t ­

n ie  p r z y k lę k a , ja k  te g o  w y m a g a c e r e -  

m o n ja ł W a ty k a n u , p o c z e m  c a łu je  p ie r ­

ś c ie ń  n a  r ę c e  p a p ie s k ie j . D o p ie r o  w ó w ­

c z a s  w o ln o  m u  u s ią ś ć  w  f o te lu , k tó r y  

je s t u s ta w io n y , ż e  c a łe  ś w ia t ło  p a d a  

p e te n ta .

ta k  

n a

p r z y  p r a c y .

D łu g o ś ć a u d je n c ji z a le ż y  o d  P a p ie ­

ż a . Z d a r z a s ię , ż e k to ś o p u s z c z a p r o g i  

p a p ie s k ie g o g a b in e tu  p o  p ię c iu m r n u -  

ta c h , p o d c z a s g d y  in n y  z a t rz y m a n y  z o -  

s ta je  n a  d łu g ie j r o z m o w ie , je ś l i m a  c o ś  

w a ż n e g o  i c ie k a w e g o  d o  z a k o m u n ik o w a ­

n ia . P a p ie ż  z a s a d n ic z o  n ie  lu b i w s z e l ­

k ie j f r a z e o lo g j  i i d r o b ia z g o w o ś c i , to  te ż  

s k r a c a a u d je n c ję , je ś l i r o z m ó w c a g u b i  

s ię w  m a ło  w a ż n y c h  s z c z e g ó ła c h . W y ­

b i tn e  n ie ra z o s o b is to ś c i n ie b e z p e w n e j  

t r w o g i p r z e k r a c z a ją  p r ó g g a b in e tu  p a ­

p ie s k ie g o .

C h ę tn ie n a to m ia s t P a p ie ż r o z m a w ia  

z  k a ż d y m , k to  m a  c o ś  c ie k a w e g o  d o  p o -

o d  te g o  c z a s u  r o k  r o c z n ie  p o w ta -  

w z g r o m a d z e n ia c h f r a n c is z k a ń -  

W r a z z r o z p o w s z e c h n ie n ie m  z a -  

ś w . F r a n c is z k a , z w y c z a j te n r o z -

k s ię ż y c  i g w ia z d y  p o łu d n io w e , o r a z m i ­

g o t l iw e p ło m y k i ś w ie c w o s k o w y c h . W  

ż łó b k u  n a  s ia n ie  le ż a ło  d z ie c ię  w ie lk o ­

ś c i n a tu r a ln e j , z d w ó c h  s t ro n k lę c z a ły  

p o c h y lo n e  p o s ta c ie M a tk i B o s k ie j i ś w .  

J ó z e f a , d a le j k r ó lo w ie , p a s te r z e , b y d lę ­

ta , n a d  s ta je n k ą  z a ś u n o s il i s ię a n io ło ­

w ie . F ig u ry  b y ły  m is te rn ie  r z e ź b io n e w  

d r z e w ie , w ie lk o ś c i n a tu r a ln e j i p r z y ­

b r a n e w  p r a w d z iw e s z a ty  b a r w n e .

N a w ie ś ć o  d z ie le ś w . F r a n c is z k a  

t łu m y  z b ie g ły  s ię o g lą d a ć  n ie z n a n e  w i ­

d o w is k o . O  p ó łn o c y , n a d  ż łó b k ie m  J e ­

z u s a w  s ta je n c e  o d p r a w i ł ś w . F r a n c i ­

s z e k  u r o c z y s tą M s z ę  ś w . , a  u k r y c i z a  

s ta je n k ą z a k o n n ic y  ś p ie w a l i p ie ś n i o  

N a r o d z e n iu  C h r y s tu s a . O to p ie r w s z a  

p a s te r k a  i p ie rw s z e ja s e łk a .

L u b u ją c y  s ię  w  r e a ln e m  o d tw a r z a n iu  

u c z u ć  i w ie rz e ń  s w y c h  lu d z ie ś r e d n io ­

w ie c z a , z z a c h w y te m  p r z y ję l i tę n o ­

w o ś ć ,  

r ż a n ą  

s k ic h .  

k o n u

s z e d ł s ię p o  c a łe j E u r o p ie  i n ie b a w e m  n io w o  o g a r n ia  m ia s to  P io t r o w e , p o c h y la  

r o z p o c z ę ły  g o  w p r o w a d z a ć  ta k ż e  i k o ś - s ię  n a d  k s ię g a m i i d o k u m e n ta m i . C z y ta  
c io ły , o r a z k la s z to r y  in n y c h z a k o n ó w ,  l i p is z e  a ż  d o  1 2  w  n o c y .

w ie d z e n ia , k to  o d z n a c z a  s ię ż y w ą in te -  

U ig e n c ją , a  je ś l i o d n a jd z ie s ta r e g o  i d o ­

b r e g o  z n a jo m e g o , b a r d z o  c z ę s to  z a r z u ­

c a  u r o c z y s te  „ m y “ , z a m ie n ia ją c  a u d je n ­

c ję  n a s w o b o d n ą  p o g a w ę d k ę ,

A u d je n c je  p r z e d łu ż a ją  s ię  n ie r a z d o  

3 - c ie j g o d z in y  p o p o łu d n iu , g d y ż  P a p ie ż  

n ie  s p o c z m e , a ż w y c z e r p ie c a łą l i s tę  

p r z y ję ć  d a n e g o  d n ia . J e ś l i k o m u ś z d a ­

r z y  s ię , ż e  m u s i d łu ż e j c z e k a ć  n a  s w o ją  

k o le jk ę , m o ż e b y ć z a w s z e p e w n y m , ż e  

te g o  s a m e g o  je s z c z e  d n ia  z o s ta n ie  p r z y -  

ję ty «

S p e c ja ln e a u d je n c je  z a r e z e r w o w a n e  

s ą  d la  o g r a n ic z o n e j l ic z b y  o s ó b , ja k  d e -  

g a c je , k o m ite ty , r o d z in y . U d z ie la ic h  

P a p ie ż  w  s a l i , , l r o n e t to  ‘ , lu b w k tó ­

r y m ś z d w ó c h p r z y le g ły c h s a lo n ó w .  

O b o w ią z k o w y m  s tr o je m  je s t f r a k  i b ia ­

ły  k r a w a t d la  m ę ż c z y z n , a  d łu g a  c z a r ­

n a  s u k n ia d la  k o b ie t . G d y  s ię P a p ie ż  

z ja w i , w s z y s c y k lę k a ją , le c z p ó ź n ie j  

O jc ie c Ś w ię ty  p o z w a la p o d n ie ś ć s ię z  

k lę c z e k , d a ją c je d n o c z e ś n ie d o u c a ło ­

w a n ia  s w ó j p ie r ś c ie ń .

J e s z c z e  p r z e d  o b ia d e m  P a p ie ż d a je  

je d n ą  lu b d w ie a u d je n c je p u b l ic z n e , 

k tó r e z a re z e r w o w a n e s ą d la p ie lg r z y ­

m ó w  c a łe g o  ś w ia ta .

Zajęcia popołudniowe i wieczorne.

N a  s p o ż y c ie  p o s i łk u  o b ia d o w e g o  P a ­

p ie ż  n ie  m a  w y z n a c z o n e j s p e c ja ln e j g o ­

d z in y .  —  Z a le ż y  o d  te g o , k ie d y  s ię  s k o ń ­

c z ą  a u d je n c je . M e n u  p a p ie s k ie  je s t z a ­

w s z e  p r o s te  i le k k ie . D a w n a  w y s z u k a n a  

k u c h n  a , u tr z y m y w a n a je s z c z e p r z e z  

B e n e d y k ta  X V , z o s ta ła p r z e z P iu s a  X I  

z n ie s io n a .

J e ś l i p o g o d a  d o p is u je , P a p ie ż o d b y ­

w a  p o p o łu d n iu  s p a c e ry  p ie s z e  p o  o g r o ­

d a c h  w a ty k a ń s k ic h  lu b  u d a je  s ię  n a  lu ­

s t r a c je  r o b o t b u d o w la n y c h . Z a m iło w a n y  

i w ie lk i b u d o w n ic z y , P iu s X I u s iln ie  

t r o s z c z y s ię  o o d n o w ie n ie p a ła c ó w  i  

k o s c io ło w  W a ty k a n u , o u le p s z e n ie i  

z m o d e r n iz o w a n ie u r z ą d z e ń te c h n ic z ­

n y c h .

J a k o  d a w n y  a lp in is ta  P iu s X I n ie  

w a h a  s ię  w c h o d z ie  n a  r u s z to w a n ia  i ju z  

z a n a jm n ie js z ą s z k o d ę u w a ż a , je ś l i  

p r z y te m  p o p la m i s o b ie  s w o ją  b .a ią  s u -  

| ta n n ę .

P o p o łu d n io w e s p a c e ry  u le g a ją  s k ró ­

c e n iu  lu o  n a w e t s ię je  z n o s i , je ś l i in n e  

o b o w ią z K i te g o w y m a g a ją . C h to io  g o u z .  

6 - te j w ie c z o re m  a u d je n c je  p u b l ic z n e  z a ­

c z y n a ją  S ię  n a  n o w o . J e s t  to  b a r d z o  m ę ­

c z ą c e , p o n ie w a ż p r z e z d w ie i t r z y  g o ­

d z in y  c h o d z ić  t r z e b a  p o  s a la c h  i g a le r -  

ja c h  p a ła c u , b y  s ię p o k a z a ć p ie lg r z y ­

m o m , p r z y b y ły m  z  c z te r e c h  s t r o n  ś w ia ­

ta . K a ż d e m u  P a p ie ż  d a je  r ę k ę  d o  p o c a ­

ło w a n ia . J e d n a k ż e o s ta tn io n a s k u te k  

z a le c e n ia  le k a rz y , te n  c e r e m o n ja ł c a ło -  

w a n .a z o s ta ł z n ie s io n y . O g r o m n y n a ­

p ły w  p ie lg rz y m ó w  w  z w ią z k u  z  r o k ie m  

ś w ię ty m  s p r a w i ł , ż e n ie m o ż n a b y ło  

w s z y s tk ic h  z a d o w o l ić , n ie  c h c ą c  n a r a ż a ć  

O jc a  Ś w ię te g o  n a  n ie d y s p o z y c ję . I ta k  

p o c z ą w s z y  o d  n ie d z ie l i p a lm o w e j o k o ło  

2  m il  jo n y  p ie lg rz y m ó w d o p u s z c z o n y c h  

!z o s ta ło  d o  p o c a ło w a n ia  r ę k i p a p ie s k ie j .

U k o ń c z y w s z y  te n  d łu g i o b c h ó d , P a ­

p ie ż  z a s ia d a  n a  t r o n ie  i w y s łu c h u je  a d ­

r e s ó w  h o łd o w n ic z y c h  o d r ó ż n y c h  p ie l -  

ig r z y m e k . O d p o w ia d a z g r o m a d z o n y m  w  

l ic h  ję z y k u  o jc z y s ty m  lu b  p o  w ło s k u , je -  

! ś l i te g o  ję z y k a  n ie  z n a . N ie r a z  p r z y  te j  

.o k a z j i P a p ie ż  w y g ła s z a d o n io s łe d la  

ś w ia ta k a to l ic k ie g o e n u n c ja c je . C e r e -  

m o n ja k o ń c z y  s ię p o tr ó jn e m  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw e m . J e s t w te d y  g o d z in a  9  w ie ­

c z ó r , a le  z d a r z a  s ię , ż e  i z n a c z n ie  p ó ź ­

n ie j , N a w io s n ę te g o  r o k u  P a p ie ż ’ je s z ­

c z e  o  g o d z in ie  w p ó ł d o  je d e n a s te j w  n o ­

c y  p r z y jm o w a ł p ie lg r z y m k ę d z ie c i z  

F r a n c j i , p r z y b y łą  d o  R z y m u  z o k a z j i  

b e a ty f ik a c j i K a ta r z y n y  L a b o u r e .

N a k o n ie c  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  O jc ie c  

Ś w ię ty  m o ż e s ię z a m k n ą ć  w  s w o im  g a ­

b in e c ie  i p o d c z a s g d y  c is z a  n o c n a  s to p -
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WTSRQPONMLKJIHGFEDCBA d z ień N o w eg o  R o k u  w  g o d z in ach n y ch , jak  ró w n ież u leg a jący m  zm ian om , 

p o łu d n io w y ch w p ięk n ie u d ek o ro w an e j d a B ó g n a lep sze k o n ju n k tu ro m m ię-  

au li P o m o rsk iego  U rzęd u  W o jew ó d zk ie - d zy n a ro d o w y m , d a je s ię zau w aży ć o d -  

g o  zg ro m ad z ili s ię p rzed s taw ic ie le  w ład z p rężen ie s to su n k ó w a n aw et zn aczn a

p o p raw a ; d a je s ię zau w aży ć w  p ew n y ch  

w y p ad k ach w zro s t za tru d n ien ia i p ro ­

d u k cji w  p rzem y śle d rzew n y m , ce ra ­

m iczn ym , a n aw e t m eta lo w y m , w zro s t 

in ic ja ty w y p ry w a tne j, zw łaszcza n a o d ­

c in k u b u d o w lan y m , w zro s t ek sp o rtu z  

P o m o rza .

D u żą zasłu g ę w  o p an o w an iu  g ro źn e j 

je szcze d w a la ta tem u  o g ó ln e j sy tu ac ji, 

k tó rą d o b rze p am ię tam y , m a R ząd  

R zp lite j. W y sta rczy w p o m n ieć rac jo ­

n a ln e p o su n ięc ia w  p o lity ce zew n ę trz ­

n e j, rezu lta tem  k tó ry ch je s t zn aczn e  

o d p rężen ie w  s to su n k ach  z n aszy m i są ­

s iad am i w sch o d n im  i zach o d n im , rac jo ­

n a ln e p o c iąg n ięc ia , m ające te ż n a ce lu  

u ła tw ien ie p ro d u k c ji i w y m ian ę n a ry n -

cy w iln y ch i w o jsk o w y ch , d u ch o w ień ­

s tw a , in s ty tu cy j, u rzęd ó w , o rg an izacy j 

sp o łeczn y ch , d a le j p rzed staw icie le  

w szy stk ich w arstw sp o łeczeń stw a p o ­

m o rsk ieg o o raz p rasy , ab y z ło ży ć n a  

ręce P an a W o jew o d y P o m o rsk iego  K ir-  

tik lisa ży czen ia z o k az ji N o w eg o R o k u  

d la P an a P rezy d en ta R zp lite j, P an a  

M arszałk a  P iłsu d sk ieg o i R ząd u , P ie rw ­

szy z ło ży ł ży czen ia w  zas tęp s tw ie n ieo ­

b ecn eg o D o w ó d cy O k ręg u  K o rp u su g en . 

P asław sk ieg o p . p łk . D zw o n k o w sk i, p o -  

czem  p . W o jew o d a K irtik lis w y g ło s ił 

n as tęp u jące  p rzem ó w ien ie :

—  „W ie lce S zan o w n i P ań stw o !

Z w y jcza jem  la t u b ieg ły ch , g d y  s tary

ro k o d szed ł, a p rzy ch o d z i n o w y p e łen v _ _ . „ 7 _ _ _ _ _ _ x _ _ _ 7 _
tro sk  i rad o śc i, p e łen  p rzy sz łe j tw ó rczej k u  ^ w ew n ę trzn y m : o b n iżk a s to p y d y -  

i zb io ro w e j p racy  m iło je s t w  te j sa li sk o ^ to w e j B an k u P o lsk ieg o i w  k o n sek -  

p o w itać P an ó w  jak o  p rzed staw ic ie li d u - w en c jj p o tan ien ie k red y tó w  w o g ó le , p o -  

ch o w ień s tw a i w o jsk a , in s ty tu cy j rząd o - b y czk i rzem ieś ln icze j, u lg i p rzez ro z -  

w y ch i o rg an izacy j sp o łeczn y ch , a lb o - W ład an ie za leg ło śc i p o d atk o w y ch , w zg l.  

w iem  zeb ra liśm y  s ię tu ta j ab y n a ręce ,ich u in a rzan ie i n a leży w sp o m n ieć o tak  
fY łA i o i o lrrw n rT o d c ło w irio l  o  ‘ • • ii T >  _ _    m o je , jak o p rzed s taw ic ie la R ząd u z ło ­

ży ć w  N o w y m  R o k u ży czen ia d la p ie r­

w szeg o o b y w ate la N ajja śn ie jsze j R ze ­

czy p o sp o lite j P an a P rezy d en ta Ig n ace ­

g o M o śc ick ieg o , P ie rw szeg o Ż o łn ie rza  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o o raz d la R ząd u  

P o lsk ieg o i Jeg o S ze fa , P an a P rem jera  

Jan u sza Jęd rze j  ew icza .

C h c ia łb y m  jed n ak sk o rzy s tać z te j  

u ro czy s te j ch w ili i zg o d n ie z trad y c ją  

p rzy p o m n ieć w ażn ie jsze fak ty , k tó re  

za istn ia ły n aszy m  zg o d n y m w y siłk iem  

n a te ren ie P o m o rsk ie j D zieln icy .

N A  F R O N C IE  G O S P O D A R C Z Y M .

Z aczn ę o d zag ad n ień g o sp o d arczy ch . 

Z d a jem y so b ie sp raw ę , że k ry zy s  

w szech św ia to w y , k tó ry  d o tk n ą ł te ż P o l­

sk ę , n ie  m o że b y ć u w ażan y  n .e s te ty , ja ­

k o w id m o m in io n y ch d n i. C zu jem y g o

i w ażn ej d la  P o m o rza , ze w zg lęd u  n a je ­

g o p o ło żen ie —  ta ry fie p rzew o zo w e j i 

p o d d an ie je j rew iz ji.

P o w y ższe p o su n ięc ia , ro b io ne p rzy  

śc isłe j w sp ó łp racy z o rg an izac jam i g o -  

sp o d a rczem i p o zw o liły p rze łam ać n a ­

s tró j p an ik i i m arazm u , k tó ry n ie tak  

d aw n o , k ilk a la t tem u je szcze b y ł u -  

d z ia łem  ży c ia zb io ro w eg o .

R ze te ln e , czasem  tw a rd e , jed n ak w  

sk u tk ach zb aw ien n e p o d e jśc ie d o zag a-  

d n  eń ek o n o m iczn y ch p rzez . czy n n ik i  

m iaro d a jn e , w id o czne d la lu d z i d o b re j  

w o li, p rzejaw ia ją  s ię w  co raz p o g łęb ia -  

ją cem  s ię z ro zu m ien iu , że ty lk o zd ecy ­

d o w an a w sp ó łp raca z czy n n ik am i rzą -  

d o w em i m o że d ać rea ln e  w y n ik i. W y ra ­

zem  teg o  b y ł n ie ty lk o  im p o n u jący  z jazd  

d z ia łaczy  g o sp o d a rczy ch  w  G d y n i la tem  

r . u b ., a le w ciąż p o g łęb ia jący  s ię i je-
w szy scy , a p rzed ew szy s tk iem rzesze  

b ez ro b o tn y ch  i św ia t p racy .

N ie u leg a jed n ak  w ątp liw ośc i, że o d  

p ew n eg o  d łu ższeg o ju ż czasu , d z ięk i o d ­

p o rn o śc i sp o łeczeń s tw a i ce lo w em , ro ­

zu m n y m  zarząd zen io m  w ład z cen tra l-

d y n ie zd ro w y i rac jo n a ln y  n as tró j p ro -  

rząd o w y w o rg an izac jach k u p ieck ich  

rzem ieśln iczy ch P o m o rza . M y śl w sp ó ł­

p racy  z R ząd em  w  sw o jej o d ręb n e j, za ­

w o d o w e j o rg an izac ji zaczę ła s ię u tw a-  

la ć i w śró d m as p racu jących .

Odprężenie w rolnictwie
Ustawodawstwo Hnansowo-rolne na

Je szcze b a rd z ie j n iż w  p rzem y śle i 

h an d lu w  ro k u u b ieg ły m  d a je  s ię zau ­

w aży ć p ew n a s tab iliz ac ja i o d p rężen ie  

n a o d c in k u ro ln y m . N ajsiln ie j o d czu li  

ją o sad n icy , co d o k tó ry ch , p o czy n io n o  

ca ły sze reg d o d a tn ich p o su n ięć , o sta ­

te czn ie reg u lu jący ch p o d staw y  ich b y tu  

g o sp o d a rczeg o . D o ty ch n a leży n o w e  

p rzeszaco w an ie o sad , ju ż p o p rzed n io  

o szaco w an y ch , o b n iżen ie w alo ry zac ji 

ren t z 4 3 p ro c , n a 2 1 p ro c , o raz w y d a ­

n ie u staw y  o  o sad ach  p o w sta ły ch  z p ry ­

w atn e j p a rce lac ji. D alsze ś ro d k i d o  

zw alczan ia k ry zy su  w  ro ln ic tw ie i d o  u -  

n o rm o w an ia s to su n k ó w  ro ln y ch o trzy ­

m ało ca łe ro ln ic tw o  w  p o stac i w p ro w a ­

d zen ia u staw  ra to w n iczy ch t. zw . „u s ta ­

w o d aw stw a f in an so w o -ro ln eg o " , k tó re  

n a P o m o rzu szczeg ó ln ie d u żo zd z ia ła ło . 

Z a b a rd zo m ałem i w y ją tk am i, aczk o l­

w iek ro ln ic tw o w  d u ży m  s to p n iu b y ło  

n iew y p łaca ln e , n ie b y ło  w  ro k u  u b . su b -  

h as t w arsz ta tó w  ro ln y ch . R ó w n ież w  

d z ied zin ie  u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch  sp e ł­

n io n y zo s ta ł w  ro k u u b . p o stu la t s fe r  

ro ln iczych , w y su w an y p rzez sze reg la t, 

a m ający  o g ro m n e zn aczen ie w  k ie ru n ­

k u o p łaca ln o śc i p ro d u k c ji ro ln ej.

N a szczeg ó ln ą u w ag ę zasłu g u je sk o n ­

so lid o w an ie s ię ru ch u sp o łeczn eg o ro l­

n ic tw a p o m o rsk ieg o , co zn a laz ło sw ó j  

w y raz w  z lan iu s ię w szy stk ich o rg an i­

zacy j ro ln ych w  ram ach P o m o rsk ieg o  

T o w arzy s tw a R o ln iczeg o p o d h as łem  

w y raźn e j w sp ó łp racy z czy n n ik am i rzą -  

d o w em i. Ja sn em  je st, źe fak t ten d la  

ro ln ic tw a m a o g ro m n e zn aczen ie , g d y ż  

wnożliwia on przy wzajemnem zaufa-

Pomorza. 

n iu czy n n ik a sp o łeczn eg o i n ao d w ró t  

n a leży te ro zstrzy g an ie sp raw  zaw ń ły ch .

I aczk o lw iek d a lek i je s tem  o d  o p ty ­

m isty czn ej o cen y  sy tu ac ji, to te rn  n iem ­

n ie j jed n ak w ie rzę g łęb o k o , źe n a jg o r­

sze z ło je s t p o za n am i, źe szereg ty ch  

b o lączek , n a ro zs trzy g n ięc ie k tó ry ch  

czek a b ąd ź ro ln ic tw o d ro b n e , b ąd ź o sa ­

d n ic tw o , b ąd ź w reszc ie w łasn o ść w ięk ­

sza , p rzy n a leży tem p rzep raco w an iu  

p rzez n ieb aw em  m ającą s ię u k o n sty tu o ­

w ać Izb ę R o ln iczą P . T . R . p rzy  źy czli-  

w em p o p a rc iu czy n n ik a rząd o w eg o w  

d a lszy m  c iąg u b ęd z ie reg u lo w an y , a  

p rzezem m e, jak o W o jew o d ę —  n a jźy -  

cz liw ie j p o p ie ran y .

W A L K A Z B E Z R O B O C IE M .

M ięd zy lic zn em i sk u tk am i p rzesile ­

n ia g o sp od a rczeg o , k tó reg o łag o d zen ie  

je s t tro sk a R ząd u n a jb ard z ie j p a lącem  

zag ad n ien iem  je s t c iąg le k w est  ja b ez ro ­

b o c ia , k tó ra n a n aszy m  te ren ie , aczk o l­

w iek n ie p rzed s taw ia tak ie j b o lączk i  

sp o łeczn e j, jak  n a in n y ch u p rzem y sło ­

w io n y ch , te rn n iem n ie j je s t p o w ażn y m  

p ro b lem em , g d y ż lic zb a lu d z i, p o zo s ta ­

ją cy ch b ez p racy w  n a jc ięż szy ch m ie ­

s iącach z im o w y ch d o ch o d z iła d o 2 6 .0 0 0  

Ł ag o d ząc częśc io w o b ez ro b o cie , zaczę to  

sze reg ce lo w y ch in w en sty cy j z F u n d u ­

szu P racy , k tó re  n a P o m o rzu w y n io sły  

2 .5 0 0  0 0 0 z ł, n ad to w y d an o n a d o raźn e  

zasiłk i o k o ło 4 0 0 .0 0 0 z ł. N ależy jed n ak  

s tw :e rd z ić , źe d z ięk i zw łaszcza ru ch o w i 

b u d o w lan em u , sze reg m iast jak T o ru ń ,  

G d y n ia , G ru d z iąd z , C zersk , w y k aza ły  

n a ty m  o d c in k u  w  ro k u  u b ieg ły m  p ew n e

B io rąc w  g ran icach  k o m p e ten c ji W o ­

jew o d y , b ąd ź u d z ia ł w  rea lizac ji p o stu ­

la tó w  s fer g o sp o d a rczy ch i ro ln y ch , 

b ąd ź w  łag o d zen iu  sk u tk ó w  d o n ied aw n a  

sza le jąceg o k ry zy su , d ąży łem  w  m iarę  

sk ro m n y ch s ił m o ich z p o m o cą , s ta ra jąc  

s ię p o g łęb ić s ta le m ó j k o n tak t z ży c iem

g o sp o d arczem , w czu w ając s ię w potrze­
b y P o m o rza i w sp ó łd z ia ła jąc z o rg an i­

zac jam i, I tą d ro g ą ch c ia łb y m  k ro czy ć  

n ad a l, w y raża jąc g łęb o k ie p rzek o n an ie , 

że i te  o rg an izac je  ze  sw ej s tro n y  zad a ­

n ie to b ęd ą m i u ła tw iać n ie u tru d n iać ,

—;q :—

0 zdrową gospodarkę samorządu
Wyraźny kierunek pracy w samorzą dach.

Z  k o le i p rzech o d ząc d o  ży c ia sam o ­

rząd o w eg o , ch c ia łb y m  p o d k reś lić , źe w  

lip cu u b . ro k u  w esz ła w  ży c .e p ie rw sza  

p o lsk a  u staw a o  sam o rząd z ie te ry to rja l-  

n y m , o d p o w iad a jąca d u ch o w i i p o trze ­

b o m  O d ro d zo n eg o P ań stw a , k tó ra u jed ­

n o sta jn ia sam o rząd  P o m o rza z sam o ­

rząd em  in n y ch d z ie ln ic . W  w y k o n an iu  

w sp o m n ian e j u staw y 2 6 lis to p ad a u b . 

ro k u o d b y ły s ię w y b o ry d o R ad M ie j­

sk ich , w  w y n ik u  k tó ry ch  w  2 1 m iastach  

p o w sta ły  R ad y M ie jsk ie , m ające p o n ad  

5 0 p ro c , ro d n y ch , k tó rzy  w eszli p o to , 

ab y zd ecy d o w an ie w y k o n ać p o stu la ty  

g o sp o d a rcze m iast w  o p a rc iu o rząd y  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o i ab y o b ro n ić

se jm ik u w o jew ó d zk ieg o . I w ty ch  samo­
rządach n a leży p o d k reś lić w zro s t e le ­

m en tó w  rea ln ie o cen ia jący ch sy tu ac ję , 

k o n ieczn o ść sk o o rd y n o w an e j tw ó rcze j 

w sp ó łp racy . W reszc ie w  ty m  ro k u zo ­

s ta ły d o k o n an e p race p rzy g o to w aw cze  

d o  zo rg an izo w an ia g m ‘n zb io ro w y ch  i w 

zw iązk u  z te rn  w  s ty czn iu  b ieżąceg o ro ­

k u o tw arty b ęd z ie k u rs d la p rzy szły ch  

sek re ta rzy g m in n y ch .

M ó w iąc o sam o rząd zie w sp o m n ieć  

m u szę  o ak c ji k o m isy j o szczęd n o śc io ­

w y ch W o jew ó d zk ie j i P o w iato w e j, k tó ­

re  o b n iży ły  w y d a tn ie k o sz ta ad m in is tra­

c ji o 2 5 p ro c ,, w reszcie p rzep ro w ad zo -  

te m iasta p rzed  g o so p d a rk ą p a rty j p o li- n o w  ro k u u b . d u żą o b n iżk ę sze reg u  

ty czn y ch . W y rażam  g łęb o k ą w ia rę , źe o p ła t ta ry fo w y ch i in n y ch .

i w p o zo s ta ły ch 1 1 m ias tach w aru n k i W sp o m in a jąc o d z ia ła ln o śc i K o m u - 

w sp ó łp racy z w ład zą n ad zo rczą u ło żą  O szczęd n o śc io w y ch , k tó -

s ię ró w n ie p o m y śln ie tak , jak teg o m " 'ry C h n a te ren ie W o jew ó d ztw a je s t 4 0 , 

te res m iasta w y m ag a, b ez p o trzeb y , u p o d k reślić m u szę g d z ien ieg d z ie sp ad ek  

c iek an ia s ię d o jak ich k o lw iek sp ec ja ł- o k ład ó w  w  su m ie b lisk o m iljo n a , jak  

te ż sp ad ek k o n t. S p ad ek  ten  n a szczęś ­

c ie n ied u ży je s t n as tęp s tw em p rzeźy -  

p o d staw ie sp ec ja ln y ch p rzep isó w  n o w ą w an eg o k ry zy su , k tó ry  w p ły w a  n a zam -  

R ad ę M iejsk ą i zo s ta ł o d n o w io n y sk ład  i ro żen ie k ap ita łó w .

n y ch ś ro d k ó w  san o w an ia s to su n k ó w .

W  ro k u u b . o trzy m a ła G d y n ia , n a

W sp o m in a jąc o d z ia ła ln o śc i K o m u -  

~ " ‘l k tó -

Społeczeństwo pomorskie w rzetelnej pracy 
na froncie społeczny® i obrony narodowej

S zan o w n i P ań stw o ! S ta jąc d z iś p rzed  

P an am i i zd a jąc k ró tk ie sp raw o zd an ie  

z n a jw ażn ie jszy ch zag ad n ień ro k u u b . 

m e m o g ę p o m .n ąć sp raw  p racy  sp o łecz ­

n e j, a  p rzed ew szy s tk iem  p racy  P rzy sp o ­

so b ien ia W o jsk o w eg o i W y ch o w an ia  

F izy czn ego  o raz w szy stk ich  o rg an izacy j  

b y ły ch w o jsk o w y ch , a lb o w iem w d a l­

szy m  c iąg u , n ieza leżn ie o d  sy tu ac ji m ię ­

d zy n a ro d o w e j, u w ażam  te p race za k o ­

n ieczn e , i d a jące  n am  m o żn o ść w y d o b y ­

c ia  p ie rw ias tk ó w  zb io ro w e j p racy  i zb io ­

ro w eg o h a rtu  n aszego  d u ch a n a ro d o w e ­

g o . D zięk i w y siłk o m sp o łeczeń stw a , 

w y trw a łe j p racy w o jsk a z P an em  D o ­

w ó d cą K o rp u su  n a  cze le , s tan  o rg an iza ­

cy j reze rw  i b . w o jsk o w y ch P o m o rza  

zn aczn ie s ię p o g łęb ił i ro z ró sł. O k rzep ł  

Z w iązek O fice ró w R eze rw y , n ab ra ł 

d y scy p lin y Z w iązek P o w stań có w i 

W o jak ó w , ro zw ija s ię n o rm a ln ie Z w ią ­

zek R ezerw is tó w , p o w sta je R o d zn a  

R eze rw is tó w , n a sp o is to śc i i zw arto śc i  

zy ska ł Z w iązek S trze leck i, jak ró w n ież  

P rzy sp o so b ien ie W o jsk o w e K o b ie t d o  

O b ro n y K ra ju , zn aczn e z ro zu m ien ie d la  

zag ad n -eń P . W . i W . F . p rze jaw ia s ię  

w  s trażach  o g n io w y ch , n ad to p o czy n io ­

n e zo s ta ły d u że p o stęp y w d z ied zin ie  

o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j i p rzec iw g azo ­

w ej. W y tężo n a p raca w szy stk ich o rg a ­

n izacy j P W . i W F  o raz ce lo w e sk o o r­

d y n o w an ie w y siłk ó w  sp raw iły , źe ca ły  

o d c in ek o b ro n y w zm ó g ł s ię i o k rzep ł, 

s tan o w iąc is to tn e zap lecze czy n n e j a r-  

m ji n a ro d o w e j w  k ie ru n k u  o b ro n y  g ran ic  

P ań stw a . P o za tem  p o g łęb io n o i ro zsze ­

rzo n o p race n ad ro zp o w szech n ien iem  

P ań stw o w e j O d zn ak i S p o rto w e j tak , źe  

W o jew ó d z tw o P o m o rsk ie o trzy m ało  n a ­

g ro d ę p rzech o d n ią M in iste rstw a S p raw  

W o jsk o w y ch za n a jw ięk szą lic zb ę u zy ­

sk an y ch P O S .

W  IM IĘ  N A JW Y Ż S Z E G O  IN T E R E S U .

C h c ia łb y m jak o W o jew o d a i prze­
w o d n iczący W o jew ó d zk ieg o K o m ite tu  

P W . i W F . w  d n iu d z is ie jszy m  p o d z ię ­

k o w ać ty m  w szy stk im  c ich y m , b ez im ien ­

n y m  p raco w n ik o m o d c in k a o b ro n n eg o , 

k tó rzy  ro zs ian i w e w szy stk ich  o rg an iza ­

c jach , n ieza leżn ie o d teg o , czy je w y ­

że j w y m ien ia łem , czy n ie , w  n iezm ie r­

n ie tru d n y ch  w aru n k ach , w  c iężk ie j at­
m o sferze ro d z in n ej, częs to k ro ć w śród  

in sy n u acy j i k łam stw , w p a trzen i w  n ie ­

d o ścig ły  id ea ł ży c ia B u d o w n iczeg o  P ań ­

s tw a M arszałk a P iłsu d sk ieg o p raco w ać  

m u szą , a lb o w iem  p raca ich je s t p o trzeb ­

n a P ań stw u .

C h c ia łb y m  jak o p rzed s taw ic ie l R zą ­

d u zap ew n ić ich , źe p racę tę w y so k o  

cen :ę , a lb o w iem , jak ju ż k ied y ś p o w ie ­

d z ia łem , zag ad n ien ie o b ro n n o śc i P o m o ­

rza je s t p ro b lem em  n iep rzem ija jący m .  

R ó w n o cześn ie ch c ia łb y m  o św iad czy ć , źe 

w  d a lszy m  c iąg u  w  sw ej p racy  n a  P o m o ­

rzu , d o k o n so lid acy j w szy stk ich  o rg an i­

zacy j o b ro nn y ch m im o tr iu d n o śc i, jak ie  

n ap o ty k am , d ąży ć w y trw ale b ęd ę  w  im ię  

n a jw y ższeg o in te re su —  in te resu P ań ­

s tw a.

P O Ż Y C Z K A N A R O D O W A .

Z w ażn ie jszy ch w y d arzeń naszego 

ży c ia n a w y ró żn ien ie zasłu g u je ak c ja  

P o m o rza n a rzecz su b sk ry p cji P o ży czk i 

N aro d o w e j. A czk o lw iek w szy stk ie war­
s tw y s tan ę ły  n a ap el, p o d k reś lić m u szę  

p a trjo ty czn y w y siłek św ia ta p racy , 

k tó ry jed y n y w  s tu p ro cen tach sp e łn ił 

sw ó j o b o w iązek . T o te ż rezu lta t sub­
sk ry p c ji s to i n a p o czesn em  m ie jscu .

Ztwsre frontem do Morsa
P IE R W S Z Y  E T A P W /W O R Z E N IU  W IE L K IE G O  T O R U N IA .

N a h o ry zo n c ie ży c ia zb io ro w eg o  P o ­

m o rza  zn a jd u jem y  zaw sze , n aw e t w  n a j­

c ięż szy ch o k resach św ie tlan y p u n k t, 

k tó ry  o p ro m ien ia  n aszą w alk ę z tro sk a ­

m i ży c ia co d z ien n eg o , d o d a je n am  s ił

d o d a lsze j p racy i p o d trzy m u je n aszą  

w ia rę w  lep szą p rzy sz ło ść . N a m y śli  

m am  n asz p o rt G d y n ię , n a k tó ry m  k o n ­

cen tru je s ię u w ag a ca łe j P o lsk i. G d y n ia  

w  ro k u o sta tn im  m im e k ry zy su , m im o
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spadku  obro tu  w  portach  innych  państw , 
w ykazu je dalszy pow ażny rozw ój, w y- 

b ijając się na naczelne m iejsce w śród  
portów bałtyck ich , bo tak chce w ola  
w ielom iljonow ego narodu i n iepod leg łe*  

go P aństw a, C hcem y i m usim y m ieć  
m orze i port. I d latego  też d la nas, k tó ­
rzy jesteśm y zap leczem  G dyni zaw sze  
pow inno być ak tualne zagadn ien ie  

„F ron tem  do m orza” .
W ytkn ięte przezem nie bezpośredn io  

po  ob jęciu urzędow ania  na P om orzu  za ­
gadn ien ie skoncen trow an ia w T orun iu  
w ładz II-g iej in stancji doczekało się  
częściow ej realizacji: zosta ła przenie­
siona D yrekcja K oló i P aństw ow ych z

Zbiorowym wysiłkiem dokonamy i dalszej
praey

Z dając sp raw ozdan ie z w ażniejszych  
w ydarzeń i w ypadków roku ub ieg łego ,  
ze szczegó lną radością podkreślić w y ­
pada przy jazd P . P rezyden ta R zeczy ­

pospo lite j i S zefa R ządu w  czerw cu na  
uroczystości B ożego C iała w T orun iu . 
O becność najw yższych czynn ików pań ­
stw ow ych w  sto licy P om orza św iadczy  
w ym ow nie o ich trosce o naszą dzie ln i­
cę, jak rów nież en tuzjastyczne przy ję­
cie P ana P rezyden ta przez ludność T o ­
run ia jest najlepszym dow odem przy ­
w iązan ia ludności te j ziem i do naszej 
O jczyzny i Jej rep rezentan ta. Z aszczy ­
cił rów nież sw ą obecnością P om orze i 
jego sto licę Jego E m inencja P rym as  
P olsk i ks. K ardynał H lond, najw yższy  
w P olsce dosto jn ik K ościo ła.

P roszę P aństw a, przy toczone prze­
zem nie w ażniejsze fak ty n iech będą do ­

Z wiarą we
Przemówienie Starosty
W  odpow iedzi na przem ów ien ie P a ­

na W ojew ody zabrał g los w  im ien iu lu ­
dności pom orsk ie j S tarosta K rajow y p . 

Łącki« „

P an ie W ojew odo! W ysiłek tw órczy  

zobrazow any przed chw ilą przez P ana  
W ojew odę posiada tern w iększą w ar­

to ść , że został dokonany w okresie  
szczegó ln ie ciężk im . W śród p iętrzących  
się pow szechn ie  trudności stern icy  naw y  
państw ow ej prow adzą pow ierzony ich  
p ieczy okręt R zczypospo lite j um ieję t­
n ie , un ikając w  te j podróży dziejow ej 
zarów no zdrad liw ych raf i m ielizn w  
życiu  w ew nętrznem , jak też n iebezpiecz ­
nej ko liz ji zew nętrznej, obaw y, przed  

k tó rą w ypow iadaliśm y tu taj rok tem u, 
w obec grom adzących  się zdaw ało  chm ur 
na zachodzie . R ząd R zeczypospo lite j 
po trafi jednak zdobyć pow szechny po ­
słuch d la tradycy jnego stanow iska po li­

tyk i po lsk ie j, w  k tó rej — to w szyscy  
dobrze rozum iem y —  sp raw a P om orza  
znajdu je się poza w szelką dyskusją i 
n ie będzie przedm io tem uk ładów lub  

przetargów . T o też daw no n ie roz ­
brzm iew ała tak przekonyw ująco i n ie  
posiadała tak  g łębokiego  znaczen ia p ieśń  
św iąteczna g łosząca „P okój ludziom  do ­

brej w oli" . D latego też w  te j tradycy j­
nej chw ili podsum ow ania dorobku , n iech  

m i w olno będzie w  zw iązku z osiągn ię- 
tem i w ysiłkam i poko jow ej pracy w yra ­
zić w  im ien iu  ludności pom orsk iej szcze­
gó lne uznan ie i złożyć podziękow anie  
na ręce P ana W ojew ody jako rep re ­

zen tan ta R ządu ,

D Ź W IG N IA Ż Y C IA Z B IO R O W E G O .

Jeżeli rok ub ieg ły obejm uje n iety l-  
ko kalendarzow y okres czasu , lecz tak ­

że określony odcinek n iezby t ła tw ej 
drog i postępu i dalszej stabilizacji za ­
rów no w ew nętrznej jak i zew nętrznej, 
zaw dzięczać to należy przedew szyst-  
k iem jasności m yśli odpow iedzia lnych  
k ierow ników , k tó ra pozw oliła obrać  

w łaściw y k ierunek , m usim y jednak pa ­
m iętać także i o pełnej pośw ięcen ia  

się i zaparcia codziennej pracy w yko ­

naw czej oraz o  ogó lnej atm osferze życz­
liw ości, k tó ra tow arzyszy ła w śród spo ­

łeczeństw a w ysiłkom  rządow ym , S zcze-  

G dańska oraz został w cielony do U rzę ­
du W ojew ódzk iego O kręgow y U rząd  

Z iem sk i z G rudziądza, i —  m im o zcał- 
kow ania S ądu  A pelacy jnego P om orsk ie­
go z P oznańsikm  w  im ię w yższej racji 
stanu  —  jest to  pow ażny etap w k ie ­

runku stw orzen ia z m iasta 1  orun ia oś­

rodka życia państw ow ego na P om orzu .

N iew ątp liw ie jest to ty lko zapocząt­
kow anie , gdyż cały szereg in sty tucy j i 
organ izacy j spo łecznych oczeku ją w  
m iarę m ożności i w spólnych naszych  

w ysiłków , k tó re w cześn iej, czy późn iej 
m uszą się skończyć założen iem  w yższej  

uczeln i w  T orun iu .

w odem ,że w  życiu gospodarczem , spo-  
łecznem  —  zb io row ym  zgodnym  w ysił­
k iem dokonaliśm y pew nych zadań , za ­
rysow aliśm y pew ne konkretne kształty  
pracy  na rok następny i w ierzę , że, gdy  

za rok w  te j sali się spo tkam y, ze spo- 
ko jnem sum ien iem do jdziem y rów nież  
do w niosku , że zadan ia nasze w ykona ­
liśm y d la dobra R zeczypospo lite j i P o ­

m orza.
A  teraz pozw ólcie  D osto jn i P aństw o , 

że złożę życzen ia w szelk iej pom yślno ­

ści d la W as i całe j ludności P om orza z  
okrzyk iem  na cześć tych , d la uczczen ia 
k tó rych zebraliśm y się w  te j sali.

Pan Prezydent Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Profesor Dr. Ignacy Mo­
ścicki, Pierwszy Marszałek Polski Jó­

zef Pilsudski, Pan Premjer Janusz Ję­

drzej ewicz i Rząd niech żyją!

własne siły 
grafowego p. Łąckiego 
go ln ie w yraźn ie zaznaczy ła się ta zgod ­
na w spółpraca w szysuacn czynm now  
pans  tw o  w o-iw orczycn w  rozw oju portu  
gdyńsk iego , k to rego techn iczne urządze­

n ia zosta ły zakonczone w tym roku  
przez o tw arcie stre ty w olnocłow ej i 
dw orca portow ego . Jakże szerok i po ­

słuch nualy w ypow iedziane przed m ie­
siącem  słow a iv lin istra P rzem yślu i 
H andlu , zapow iadające zw rócen ie przez  
K ząd szczegó lnej uw agi na pop ieran ie  

in icja tyw y pryw atnej, od k tó rej zależy  
dalsza przyszłość naszej ekspansji za ­
m orsk ie j. C oraz częście j ekonom iści i 
po litycy uzależn ia ją znalezien ie w yj­

ścia z obecnych trudności n iety lko od  
posiadan ia jasnych lub doskonałych  

koncepcy j —  lecz od zdobycia d la tych  
koncepcyj pow szechnej sym patji —  w y ­
tw orzen ie atm osfery zb io row ego zapa ­
łu , przez po łączen ie in teresów  poszcze ­
gó lnych jednostek z in teresem  szerszych  

zespo łów  i całego P aństw a,

Z resztą jedna z zasadn iczych tez no ­
w ego pro jek tu konstytucji pow iada: 
T w órczość jednostk i jest dźw ign ią ży ­
cia zb io row ego ’ . T o też n iew ątp liw ie  
dalszym etapem poczynań rządow ych  

będzie naw iązan ie najczęstszych i ści­
słych  kon tak tów  m iędzy jednostką a or­
ganam i rządow em i, w  czem  w  w ysok iej 
m ierze pom ocne będą istn ie jące w  na ­
szej dzie ln icy fo rm y sam orządu i liczne  
in sty tucje spo łeczne, posiadające  daw ne  
tradycje  i szerok ie oparcie  w  św iadom ej 

w arstw ie spo łeczeństw a.

D O R O B E K S T O L IC Y  P O M O R Z A .

Z aw dzięczając g łęboko u jęte j in i­
cjatyw ie P ana G enerała P asław sk iego  

—  in sty tucje spo łeczne i ku ltu ra lne na  

teren ie T orunia , pozbaw ione w łasnego  
dachu przystępu ją do budow y dom u  
spo łecznego , k tó ry stan ie się ogn isk iem  

pracy ku ltu ra lno-spo łecznej, prom ien iu ­
jącym  na całe w ojew ództw o . P odobna  

idea rów nież przyśw ieca in sty tucjom  

naukow ym  z Insty tu tem  B ałtyck im na  
czele ; n iech m i w ięc w olno w yrazić na ­
dzieję , że przy łaskaw em  poparciu P a ­

na W ojew ody , da się w ytw orzyć w  sto ­
licy P om orza w łasne szersze podstaw y  
d la rozw oju ruchu um ysłow ego na P o ­

m orzu , k tó rego po trzebę odczuw a się  

tak siln ie przez stw orzen ie w n iedale­

k im  czasie w yzszej uczeln i.
K ok jub ileuszow y 1  orun ia, k tó ry ob ­

chodził 70U  la t istn ienia sw ego sam orzą- 

au m iejsk iego przyciągnął do sto licy  
P om orza ty sięczne rzesze zw iedzają ­

cych ze w szystk ich dzie ln ic i zw rócił 

uw agę całego kraju na w ielk ie w artości  
i skarby oraz na duże m ożliw ości dal­
szego rozw oju , k tó re gród nasz posiada  
Jeżeli w eźm iem y jeden ty lko szczegó ł 
pod uw agę: listę puonkacyj naukow ych , 

k tó re ukazały się w  ub ieg łym  roku i są  
przygo tow ane do druku na rok obecny  
—  jest ona im ponu jąca i pozw ala zali­
czyć T oruń do jednego z w ażniejszych  

środow isk in te lek tualnych w P olsce , 

P otrzeby  in te lek tualne i ruch um ysłow y  
zw iększają się w  m iarę w zrostu ludno ­
ści T orun ia , k tó ry  postępu je w  szybk iem  

tem pie . W  tym  w ypadku  najw iększą za ­
sługę należy przyp isać T ob .e , P an ie  
W ojew odo . P rzez skup ien ie tu ta j w szy ­
stk ich w ojew ódzk ich organów rządo ­

w ych , zostan ie w reszcie zm ontow any  
racjonalnie aparat k ierow niczy stoL cy  

P om orza. W spółpracu jąc z sam orzą ­
dem , in sty tucjam i spo iecznem i, a za ich  

pośredn ictw em z szerok iem i w arstw a­
m i zrzeszonych jednostek  —  będzie m o ­
żna przystąp ić rów nież do stw orzen ia  
now ych w artości m aterja lpych , pobu ­

dzając w szystk ich do zgodnego zb io ro ­

w ego czynu .

  .. .

Z powiatu
—  W IE L K IE R A D O W IS K A . W  w ilję B o ­

żego N arodzen ia urządziła tu te jsza szko ła pow ­

szechna gw iazdkę z następu jącym program em : 

pow itan ie gości przez uczenn icę Irenę G rabow ­

ską; dw ie dek lam acje oko licznościow e; w ystęp  

ch łopców z p ierw szej k lasy w scen ie z życia  

żo łn iersk iego ; Jasełka w trzech odsłonach , w y ­

staw ione przez dzieci k lasy drug iej. W  końcu  

św . M ikołaj obdarczy ł dzieci podarunkam i. R a ­

dości by ło dużo . C ałość gw iazdk i w ypad ła do ­

brze , to też liczn ie zebrana pub liczność n ie  

szczędziła ok lasków . C zysty dochód w ynosił 

5 ,50 zł., k tó re przeznaczono na T ow . P opieran ia  

B udow nictw a S zkó ł P ow szechnych .

P . p . nauczycie lstw u M yczkow sk im należy  

się podziękow anie za m iły w ieczór w ig ilijny , 

zgo tow any rodzicom dzieci i gościom , w śród  

k tó rych by ł obecny ks. prób . D r. Ł ęgow sk i.

P o obdarzen iu dzieci szko lnych , pan i W ero ­

n ika S zo tow iczow a im ien iem B ractw a M atek  

C hrześcijańsk ich obdarzy ła podarunkam i tu te j­

szych ubog ich gm innych . O fiarodaw com  sk łada  

się n in ie jszem  serdeczne „B óg zap łać !

—  W IE L K IE R A D O W IS K A . (P rzedstaw ie ­

n ie am ato rsk ie). D orocznym  zw yczajem  urządzi­

ła tu te jsza S traż P ożarna w N ow y R ok przed ­

staw ien ie am ato rsk ie po łączone z zabaw ą tanecz ­

ną. Z nany z sw ych produkcy j na tu te jszej sce­

n ie zespó ł am ato rsk i w ystaw ił dw ie arcyw eso łe  

jednoak tów ki pod ty t. „U liczn ik W arszaw sk i"  

i „W erbel D om ow y". P rzedstaw ien ie w ypad ło  

dobrze , to też w yw ołało u liczn ie zebranej pu ­

b liczności salw y śm iechu . K ierow ał przedstaw ie ­

n iem org . p . P aw łow sk i.
W  m iłym  nastro ju —  przy dźw iękach ork ie ­

stry strażack ie j z G olub ia . baw iono się do póź ­

nej nocy .
U czestn ik .

—  W IE L K IE R A D O W IS K A . C hrzest doro ­

słego odby ł się w osta tn ią n iedzie lę sy lw estro ­

w ą w tu te jszym koście le parafja lnym . M iano ­

w icie przy ją ł chrzest M ojżesz L ew kow icz z G o  

lub ią , do tąd w yznania m ojżeszow ego . C hrzest 

m iał się odbyć późn iej, ale zosta ł przyśp ieszony  

spow odu prześladow ania i po tu rbow ania kon-  

dydata do chrztu św . przez żydów  z G olub ia i 

D obrzyn ia.

C hrztu dokon ał K s. D r. Ł ęgow sk i. R odzica ­

m i chrzestnym i by li p . w icestarosta m gr. C w i- 

narow icz i pan i Ju ljanna S zczukow a. P ozatem  

by ł obecny p . w ydaw ca B olesław S zczuka z  

W ąbrzeźna.
W ieść o chrzcie osoby dorosłe j rozeszła się  

b łyskaw iczn ie po w si, w skutek czego św iadkam i 

chrztu by ło przeszło sto osób .

D alsze napastow an ie , dziś już chrzęścijan ina- 

kato lika M aksym iljana L ew kow icza, doradcy  

praw nego w G olub iu , m oże w yw ołać w spo łe ­

czeństw ie po lsko-kato lick iem  odruch d la żydów  

bardzo przykry . A kcja H itlera przeciw żydom  

znajdu je n ie m ało zw olenn ików w śród ludności 

pom orsk iej! Z tąd leży w in teresie żydów n ie  

drażn ić um ysłów  a raczej je uspokajać .

W S P Ó L N Y M W Y S IŁ K IE M .

Z adan iem  N ow ego R oku n iech bę ­

dzie przełam anie w ^poinym w ysiłk iem  

zasto ju , od u iuzszego czasu trw ającego  
na szeregu oacm aacn życia gospouar-  

czego , Jezeii siusznem  jest ,ze czyn- 
nd t decydu jący w  przełam aniu truuno- 

sci uw ażam y usposoo iem e jeunosiK i, to  

pozw olę ziozyc życzen ia zeoy roK ien  
przyn iósł pożądane zm iany w ialn ie w  
te j dziedzm ie, a jednocześn ie pragnę  
zapew nić , że jesteśm y tu w szyscy gu io - 

w i w spółdzia łać z K ządem , ceiem  g o k o - 
nan ia te j w łaśn ie , Ł aK n iezoęonej prze ­
m iany —  zdobycia w iary w e w iasne  

S iiy ' i i
S kładając w końcu zyczem a w szel­

k iej pom yślności osob iste j d la  rana W o ­
jew ody, prosim y być w yrazicie lem  w o ­
bec Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

Pana Marszalka Polski oraz caiego 
Rządu uczuc serdecznych całej ludności 

prastarej ziemi pomorskiej. W znoszę  
okrzyk : Pan Wojewoda Pomorski &te- 

tan Kirtiklis niech żyje!

O krzyk ten zebran i trzykro tn ie po-, 

w tórzy li, a ork iestra odegrała H ym n  

N arodow y.
*

P o przyjęciu życzeń p . W ojew oda  

w ysiał depesze hołdownicze do Pana 

Prezydenta Rzplitej, do Pana Marszal­

ka Józefa Piłsudskiego i do P. Premje- 

ra Jędrzejewicza.

—  Ł O PA T K I. (W ieczór w ig ilijny ). S taran iem  

p laców ki P ow stańców  i W ojaków  w Ł opatkach  

urządzono w  dn iu 31 ubm . obchód w igilijny .

N a obchód zebrało się w ielu członków , jako- 

też gości m iejscow ych i pozam iejscow ych .

P o odśp iew an iu k ilka ko lend . łam an iu się o- 

p łatk iem , przy jarzącej cho ince, sk ładano w za ­

jem ne serdeczne życzen ia , poczem  w  m iłym  na ­

stro ju spoży to posiłek .

Z organ izow aniem i pod trzym aniem pow yż ­

szej uroczystości zają ł się p . k ierow nik szko ły  

S chu lz z m iejscow ym Z arządem , za co im się  

należy uznan ie .

U roczystość zakończono tańcam i.

(U czestn ik pozam iejscow y)

—  K U R K O C IN . (Z życia P laców ki Z w iązku  

P ow stańców  i W ojaków O . K . V III.) W  drug ie  

św ięto B ożego N arodzen ia urządziła tu te jsza  

p laców ka „O płatek W igilijny" d la sw ych człon ­

ków  i ich rodzin . P rzy ośw ietlonem drzew ku  

zgrom adzili się w szyscy druhow ie z żonam i 

w zględn ie najb liższym i.

D rh . prezes ?4akow sk i pow ita ł w szystkich  

obecnych druhów  i gości w skazu jąc na po lsk ie  

zw yczaje , i aby je nadal zachow ać P laców ka  

urządza ten o to „O płatek , A na znak zgody  

i jedności bratersk ie j jako prezes, gospodarz  

rodziny w ojack ie j, podzie lił się z w szystk im i o- 

p łatk iem  sk ładając życzen ia , co pod jąw szy dru ­

how ie naw zajem się dzie lili życząc w szelk ie j 

pom yślności.

N astępn ie zasied li w szyscy do w spólnej 

kaw ki, pzed rozpoczęciem  k tó rej drh . O brem b-  

sk i w ygłosił p iękne przem ów ien ie , w skazu jąc  

na don iosłość chw ili oraz żyw otność i pracę  

P laców ki d la M atk i P olski. P rzy doskonałe j 

kaw ce, m akow cu i p iernikach przyrządzonych  

przez pan ią prezesow ą i druhny , k tó re m e szczę ­

dziły trudu i pracy baw iono  się ochoczo . W  m ię ­

dzyczasie p . K arska w ygłosiła śliczny w iersz  

„W  noc w ig ilijną" a zespó ł tea tra lny odśp iew ał 

k ilka starych ko lend jak . „M y też pastuszko ­

w ie, M ości gospodarzu" itp . a druh L ebow sk i i 

O lszew sk i, odegrali d ialog „ch łopa i żyda , k tó ­

ry pobudził w szystk ich do śm iechu i w eso łości. 

P o kaw ce baw iono się w  różne gry tow arzysk ie  

przep la tane dek lam acjam i p . S tasi Z ielińsk ie j i 

p , L ebow sk iej oraz drh . Z ielask iew icza, jak i 

słuchano rad ja , k tó re p . prezes udzie lił. P cd  

kon iec w ieczorku drh . prezes pożegnał w szyst­

k ich obecnych zachęcając do dalszej w ytrw ałej 

pracy nad rozw ojem P laców ki, życząc w szyst­

k im  dobrej nocy oraz D osiego R oku , na co drh . 

B rzozow sk i im ien iem w szystkich podziękow ał 

drh , prezesow i za tak m iły O płatek oraz prace  

i pośw ięcen ia jak i pan i prezesow ej za je j trud  

w znosząc okrzyk na ich cześć . P o odśp iew an iu  

„W śród nocnej ciszy" i „B oże coś P olskę" za ­

kończono ten m iły W ieczór Ś w iąteczny.

—  P R Z Y D W Ó R Z. (P rzedstaw ien ie). W  dru ­

g ie św ięto B ożego N arodzen ia urządziła tu te j­

sza p laców ka Z w iązku S trzeleck iego przedsta ­

w ien ie am ato rsk ie pod ty t. „K rew niak z A m e ­

ryk i" . A m atorzy ze sw ych ró l w yw iązali się  

znakom icie , czego dow odem  by ły liczne ok lask i.
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Po przedstaw ieniu odbył się w ieczorek strze­

lecki, urozm aicony śpiew am i, przew ażnie strze- 

leckiem i. W ieczorek trw ał do rana w m iłej, 

zgodnej harm onji.

— PO D ZIĘK O W A N IE . K ierow nictw o szko­

ły składa serdeczne podziękow anie Zw iązkow i 

Strzeleckiem u za złożenie 10 zł. na bibliotekę  

i pom oce naukow e dla dziatw y szkolnei.

|wiADOMOSCI POTOCZNE! 

i Wąbrzeźno dnia 5 stycznia 1934 r. |  
..jwiiijuwiw w iiiiiw imub  ■iinin in iw ii irr

—  O D  R ED A K CJI. Z pow odu innego aktual­

nego m aterjału redakcyjnego zm uszeni jesteśm y  

w iele m aterjału odłożyć do nast. num eru, jak  

np. opis z przedstaw ienia gw iazdkow ego w szko­

le m ęskiej; nadesłany nam list od jednego z 

rolników w spraw ie zakupu bekonów i feljeton  

pt. „C zcij ojca tw ego i m atkę sw oją".

—  N A „C H A LLEN G E" Pan Józef Stankie- 

vjicz z Kowalewa, nie m ogąc przybyć na zabaw ę  

LO PP ’u złożył w redakcji naszej 5,—  zł. prze­

znaczając je na sam olot „C hallenge" 1934. —  

Szlachetnem u ofiarodaw cy składam y serdeczne 

„B óg zapłać".

—  PR ZEN IESIEN IE . Z dniem 1 stycznia br. 

zastał przeniesiony z tu tejszego gim n. Państw , 

p. prof. K . B rzostow icz —  na rów norzędne sta­

now isko do Lubaw y.
W  m iejsce p. prof. B rzostow icza przychodzi 

[ prof. C zerw ińska z Lubaw y. W yżej w ym ienio- 

r m na now ych placów kach życzym y w szelkiej 

p um yślności.

—  N A D O ŻY W IA N IE biednych dzieci mia- 
. a Wąbrzeźna ofiarow ali państw o D . 5,—  zł. 

Szlachetnym ofiarodaw com serdeczne „B óg za- 

i lać". Prosim y o dalsze datki.
Za Zarząd:

J. Nałęcz, Ir. Dydekowa, H. Sigurska 

prezes sekretarka skarbn.

—  PO D ZIĘK O W A N IE . W szystkim szlachet­

nym ofiarodaw com , którzy w jakikolw iek spo ­

sób przyczynili się do urządzenia , G w iazdki" 

dla biednych dzieci szkoły pow szechnej żeń­

skiej w im ieniu w łasnem i tych dzieci składa  

podziękow anie.
K ierow nik.

—  PO D ZIĘK O W A N IE . W szystkim , którzy w  

jakikolw iek sposób przyczynili się do urządze­

nia j,  O płatka" O pieki R odzicielskiej iprzy  

pow sz. szkole żeńskiej składa podziękow anie

Zarząd.

—  W PŁA Ć IY -TĄ R A TĘ PO ŻY C ZK I N A ­

R O D O W EJ. D ziś w piątek, aipływ a term in  

w płaty IV -tej raty Pożyczki N arodow ej.

—  PR ZY PO M IN A M Y O byw atelstw u W ąbrze­

źna i okolicy o jutrzejszym koncercie jubileu­
szowym Towarzystwa Śpiewu „Lutnia , który  

odbędzie się z okazji 25-lecia istn ienia tego To­

w arzystw a.
Tow arzystw o Śpiew u „Lutnia" w skaże na 

koncercie sw ój piękny dorobek na niw ie śpie­

w aczej, zdobytej zw łaszcza w ostatnich latach. 

Poniew aż „Lutnia" przez sw e bezinteresow ne 

w ystępy na różnych obchodach uzyskała pełne 

zaufanie i sym patję ogółu obyw atelstw a, je­

steśm y przekonani, że sala hotelu „D w ór W ą­

brzeski" gdzie odbędzie się koncert zapełni się 

po brzegi.
Po koncercie odbędą się tańce.

—  K O N C ERT N A  R Y N K U . W  dniu 6 bm . w  

południe, dzięki staraniom Zarządu Tow . Śpie­

w u „Lutni" odbędzie się koncert ork. 65 p. pie­

choty z G rudziądza, (która rów nież w ystąpi na 

koncercie w ieczorow ym , Lutni1).

—  K RA D ZIEŻ K U R . N a szkodę w dow y p. 

M ajrow skiej zam . przy ul. W olności skradziono  

onegdaj w  nocy 14 kur.

— N A PA D , K TÓ R EG O N IE B Y ŁO . Stróż  

przy m ajątku Makswałd, Czajkowski, zgłosił 

policji, że podczas w ykonyw ania przez niego  

obow iązków  napadło na niego dw óch osobników  

w chw ili, gdy usiłow ał ich odstraszyć podczas  

rzekom ego usiłow anego w łam ania do m ieszkania 

p. p. W aligórów . N apastnicy odebrali napadnię­

tem u dubeltów kę i poturbow ali go.

N atychm iast w szczęte dochodzenia przez po ­

licję w ykazały , że żadnego napadu nie było, 

a C zajkow ski fuzję gdzieś zagubił. C zajkow ski 

stanie przed sądem  za w prow adzenie w ładzy w  

b łąd. —

- K U R SY R O LN IC ZE. W dniu 3 bm . w e  

Walyczvku odbył się kurs rolniczy dla osadni­

ków . R eferaty w ygłosił instruktor Pom orskiej 

Izby R olniczej p. Z. Malkiewicz.
D ow iadujem y się, iż w dniach nabliższych  

podobne kursy odbędą się w M ałych R adow i- 

skach, Przydw orzu, K am erze oraz Zaskoczu.

-  W  ZW IĄ ZK U Z ZN IESIEN IEM  PO W IA ­

TO W Y C H U RZĘD Ó W ZIEM SK IC H w szelkie 

spraw y dla ludności pow iatu w ąbrzeskiego za­

łatw ia chw ilow o W ydział R olnictw a przy Staro ­

stw ie w Grudziądzu.
— ZJA ZD PO ŁO ŻN Y CH . D nia 2 stycznia  

odbył się zjazd położnych pow iatu w ąbrzeskie­

go. Licznie przybyłe położne zebrały się w sali 

R ady Pow iatow ej przy Starostw ie.

O godzinie 12-tej otw orzył zjazd w zastę­

pstw ie p. Starosty p. dr. K azim ierz M aniszew ski, 

lekarz pow iatow y, w itając zebrane i życząc  

ow ocnej pracy zjazdow i, oddał przew odnictw o  

położnej p. O gińskiej.

N a zjeździć poruszono szereg bardzo isto t­

nych zagadnień z życia położnych, w yw ołując 

tem  żyw ą dyskusję. Załatw iono i w yjaśniono też 

szereg spraw organizacyjnych. Potem przystą­

piono do om ów ienia udzielania pom ocy położ­

niczej robotnikom rolnym i m ałorolnym . Po  

długotrw ałej dyskusji uzgodniono z przedsta­

w icielam i P. T. R . następujące w arunki:

Za udzielenie pom ocy położniczej żonom ro ­

botników 14,—  zł.; żonom  m ałorolnych 16,—  zł.; 

za pom oc niezupełnie podległą kom petencji po ­

łożnej —  zł. 12,— ; za każdą w izytę na żądanie  

położnicy po 2 zł.

U m ow ę pow yższą podpisały obie strony —  

z ram ienia PTR. p. p. K lim ek i W alkow ski; z  

ram ienia położnych p. O gińska.

Po zakończeniu oficjalnej części zjazdu od ­

była się w m ałej sali H otelu pod O rłem  w spól­

na kaw a, na której był obecny rów nież lekarz  

pow iatow y p. dr. M aniszew ski.

C ZY TELN IC Y !
D o dzisiejszego num eru do ­
łączam y bezpłatny kalendarz  
ścienny na rok 1934.

G D Y B Y  
ktoś z C zytelników kalenda­
rza by nie otrzym ał, 
niech zareklam uje na pocz­
cie, w zgl. u listonosza —  albo  
w agencjach, tj. tam , skąd  
pism o nasze odbiera.

PA M IĘTA Ć
w inien każdy, iż w krótkim  
czasie dodam y piękny k  a- 
lendarz książkow y  
„PO M O R ZA N IN 44. —  N am ó­
w cie też do zapisania „G łosu  
W  ąbrzeskiego* ” sw oich kre ­
w nych, znajom ych albo są­
siadów —  jeśli i oni zapiszą 
„G łos“ , otrzym ają rów nież  
ten piękny kalendarz książ­
kow y zupełnie bezpłatnie!:!

I I , nn-iiii

Przew odnicząca położnych pow iatu w ąbrze­

skiego p. O gińska w serdecznych słow ach po ­

dziękow ała p. dr. M aniszew skiem u za żyw e in ­

teresow anie się spraw am i położnych jak rów ­

nież za zaszczycenie sw ą obecnością zebrania  

i w spólnej kaw y. Zw racając się do koleżanek  

prosiła by pom agały p. dr. M . w pracy nad  

podniesieniem  położnictw a i godności położnych  

w śród ludności. W  odpow iedzi p. dr. M aniszew ­

ski podziękow ał przew odniczącej za przyjęcie, 

obiecał sw e poparcie położnym , podkreślając 

w ażność posterunku położnej w śród ludności i 

życzył by harm onijna w spółpraca panow ała  

nietylko pom iędzy lekarzem pow iatow ym i po- 

łożnem i, lecz rów nież i w gronie położnych.

Przy czarnej kaw ie czas szybko m inął i o  

zm ierzchu w m iłym nastroju pow rócono do do ­

m ów . —

—  ŚLIZG A W K A dla m łodzieży w W ąbrze­

źnie. O d dnia 5 bm . stale przez cały dzień bę­

dzie m ożna korzystać z ślizgaw ki na jeziorze za  

p. Tw ardow skim , —  za opłatą 20 gr. każdora­

zow o od m łodzieży dorastającej.

Zw raca się uw agę m łodzieży i w szystkim  

korzystającym ze ślizgaw ki, aby na ślizgaw kę  

udaw ano się nie przez lód, —  który jest cały  

porąbany przeręblam i i grozi niebezpieczeń­

stw em utonięcia, —  natom iast ulicą C hełm ińską  

koło p. Tw ardow skiego i starego cm entarzy ­

ska. —
Jesteśm y przekonani, że całe społeczeństw o  

poprze w ysiłki tu tejszego Zarządu M iasta —  

które dąży usilnie aby m łodzieży stw orzyć m iły  

ośrodek sportu zim ow ego i m iejsce godziw ej 

rozryw ki i zabaw y. —  i grem jalnie' korzystać bę­

dzie z naszej ślizgaw ki.
—  U SIŁO W A N A K RA D ZIEŻ. O negdaj usi­

łow ali się w łam ać nieznani złodzieje do p. Pa- 

sternackiego zam , pod M łynik. Złodzieje zdą­

żyli zadusić już 6 kur ale kiedy dobrali się do  

zabijania św ini, zostali spłoszeni i nic nie za­

brali. —
—  C H O RO BY ZA K A ŹN E, w m iesiącu listo ­

padzie. C horób zakaźnych zgłoszono w  pow iecie 

ogółem  20; w tem B łonicy 8, Jaglicy 3, Płoni­

cy 2, O dry 2, duru brzusznego 1, Zakażenia po ­

łogow ego 1, R óży 1, G ruźlicy 1, Poronień 1.

Zgłoszono m niej przypadków o 152 niż w  

m . październiku (172 przypadki).

—  O G IEŃ . D zisiejszej nocy około godz, 3-ciej 

pow stał ogień praw dopodobnie z pieca  

w składzie p. N izw antow skiego, N a szczę­

ście, że ogień w czas zauw ażono i zlokalizow ano. 

Pom im o to jednak straty w ynoszą około 300  

złotych. —

—  PR ZED STA W IEN IE I ZA B A W A  TO W A ­

R ZY STW A LU D O W EG O . W dniu 14 bm . w  

sali p. K lim ka odbędzie się przedstaw ienie ode­

grane przez członków Tow arzystw a Ludow ego. 

O degrany zostanie obraz dram atyczny z tańca­

m i pod ty t. „Surdut i Siermięga”.
Po przedstaw ieniu odbędzie się zabaw a ta­

neczna. C zysty zysk przeznacza się na K asę 

Pogrzebow ą Tow arzystw a. Próba generalna od ­

będzie się w dniu 12 stycznia o godz. 5-tej po  

południu także w sali p. K lim ka.

—  Z FILM U . K ino „Słońce” w yśw ietla na­

dzw yczaj piękną, dow cipną i m elodyjną ko- 

m edję reżyserji św ietnego Karola Lamacha p. t. 

„Baby". Film ten w inien każdy zobaczyć, tem  

w ięcej, że rolę głów ną kreuje czarująca A nny  

O ndra, ulubienica całego św iata.

—  W SZY SC Y  niech pośpieszą dziś w  piątek  

o godz. 7.30 w ieczorem na PR ZED STA W IEN IE  

K . S. „PO G O Ń " do sali p. K lim ka p. ty t. 

„ULICZNIK PARYSKI” — w w ykonaniu  

pierw szorzędnych sił am atorskich. Po przedsta­

w ieniu odbędzie się zabaw a taneczna. C eny  

bardzo przystępne.

— O uregulowanie płatności dolarowych 

długoterminowego kredytu rolniczego. Min. 

skarbu opracow ało projekt ustaw y, norm u ­

jącej spraw ę w yw iązania się ze zobow iązań  

dolarow ych w odniesieniu do instytucyj roi 

niczego kredytu długoterm inow ego. Projekt 

ten m a przew idyw ać zapłatę rat w dolarach  

lub złotych w edług określonych kursów  dnia. 

Jak inform ują, projekt ustaw y został już ro ­

zesłany do zainteresow anych resortów i już  

w najbliższych dniach będzie przesłany do  

rozpatrzenia R ady M inistrów .

Golub
-  K R A D ZIEŻE Z LA SÓ W PA Ń STW O ­

W Y CH . W  okolicznych lasach nad D rw ęcą, —  

zw łaszcza działka leśniczów ki p. St. Stypuły, 

ostatniem i czasy —  niew ykryci złodzieje —  ro ­

bią spustoszenia, kradnąc drzew o w w iększych  

ilościach.
M ożeby tak m iarodajne czynniki —  a zwłasz­

cza Posterunek Policji Państwowej w Golubiu 

— zajął się bliżej powyższą sprawą i w ykryciem  

spraw ców nocnych w ycieczek, w szak tu idzie o  

dobro Państw ow e.

 

U LG I PO D A TK O W E D LA W ŁA ŚC IC IELI  

D O M Ó W .

M in. Skarbu w ystosow ał do Izb Skarbo­

w ych okólnik w spraw ie stosow ania ulg przy  

ściąganiu podatku od nieruchom ości. W ładze  

skarbow e m ają uw zlędniać w ypadki, gdy loka­

le stoją próżne, albo gdy w łaściciel pobiera  

kom orne niższe od kom ornego, które służyło za  

podstaw ę •w ym iaru podatku. Zastosow anie ulg  

jest dopuszczalne, gdy ściągnięcie podatku jest 

rzeczą niem ożliw ą. Prośby o ulgi m ogą być  

uw zględnione, gdy łączny ubytek kom ornego, 

w yw ołany niew ynajęciem m ieszkania, a także  

obniżeniem lub niem ożliw ością ściągnięcia ko ­

m ornego, przekracza 15 procent.

Z reguły zaś ulgi będą stosow ane, gdy  

ubytek kom ornego przekracza 20 proc, ogólnej 

sum y kom ornego z danej nieruchom ości w sto ­

sunku rocznym .

Odpowiedzi Redakcji
— „RO B O C IA R ZO W I" Panu K . S. List w  

spraw ie pracy bezrobotnych na górze zam kow ej 

otrzym aliśm y. Słuszne są Pańskie uw agi. N ad­

m ieniam y, iż list w ręczyliśm y tam gdzie należy  

t. j. Zarządow i M iejskiem u, który w in teresie  

m iasta tą spraw ą się rychło zajm ie.

Ruch towarzystw
—  B A C ZN O ŚĆ C ZŁO N K O W IE K O ŁA R O ­

B O TN IC ZEG O B B W R . W  niedzielę dnia 7 bm . 

o godz. 15-tej (3) na dużej sali hotelu pod  

„O rłem " odbędzie się m iesięczne zebranie człon­

ków K oła R obotniczego B BW R .

Ze w zględu bardzo w ażnych obrad uprasza  

się o przybycie w szystkich członków .

W stęp na salę za okazaniem legitym acji 

członkow skiej.

Zarząd.

— R O C ZN E W A LN E ZEB RA N IE STO  W . 

K A TO LICK IEJ M ŁO D ZIEŻY M ĘSK IEJ odbę­

dzie się w  niedzielę, dnia 14 stycznia br. o godz. 

1.30 po poł. w salce parafjalnej z następującym  

porządkiem  obrad:

1. Zagajenie, 2. W ybór prezydjum w alnego  

zebrania, 3. O dczytanie protokółu z ostatniego  

w alnego zebrania, 4. Spraw ozdanie ustępujące­

go zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skrabni- 

ka, d) bibliotekarza, e) naczelnika, f) gospoda­

rza, 5. Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej, 6. 

D yskusja, 7. U dzielenie absolutorjum ustępują­

cem u zarządow i, 8. W ybór now ego zarządu, 9. 

U chw alenie w ysokości składek i w pisow ego, 

10. W olne głosy i w nioski, 11. Zakończenie.

O liczy udział członków Patronatu , w szyst­

kich druhów oraz sym patyków SM P prosi

Patronat i Zarząd.

—  ZW IĄ ZEK IN W A LID Ó W W u j d iSN Y C H  

K . P. W W iyD nZnZN lE. M iesięczne zeoranie 

j\o ła Zw iązK u inw aliaow K . K w W ąorzezm e  

iK Loędzie s^ę w  m edzieię 7 stycznia o gouz. Z-ej 

w lo ttaiu p. M arkuszew skiego. Frzybyue w szy ­

stkich członkiń d członków konieczne.

Zarząd.

—  K Ó ŁK O R O LN IC ZE W Ą B R ZEZhlO . D nia  

7 bm . o godz. 4-tej po poł. odbędzie się zebranie  

K ółka K oin. W ąbrz. w sali p. K lim ka.

N a porządku obrad bardzo w ażne spraw y.

O liczny udział prosi ZA RZĄ D .

—  PO W STA Ń C Y I W O JA C Y O . K . V 11I w  

W Ą B R ZEŹN IE. W  sobotę dnia 6 bm . odbędzie  

się zebranie w m ałej sali H otelu pod B iałym  

O rłem  o godz. 3-ciej (15).

D ruhow ie ubezpieczeni, po bieżącym  tygodniu  

w inni się zw ażyć i na zebraniu podać w agę, ce­

lem uzupełnienia dow rodów ubezpieczeniow ych.

Zarząd.

- W A LN E ZEB RA N IE LEG JI IN W A LI­

D Ó W W O JEN N Y C H W ojsk Polskich im . gen. 

Józefa Sow ińskiego kom p. W ąbrzeźno odbędzie  

się w dniu 6-go stycznia 1934 roku (w św ięto  

Trzech K róli) w lokalu p. W ojciecha M arku- 

szew skiego w W ąbrzeźnie o godzinie 12-tej.

Przybycie w szystkich członków jest koniecz­

ne. N adm ieniam y, że należy przynieść ze sobą  

książkę inw alidzką i legitym ację.

Zarząd.

-  TO W A RZY STW O PSZC ZELA R ZY . D nia  

6 stycznia o godz. 15-tej odbędzie się w lokalu  

p. Juśkow iaka w K ow alew ie w alne zebranie  

To.;. Pszczelarzy na K ow alew o i okolicę. Po ­

niew aż om aw iane będą w ażne spraw y jak za­

m ów ienia na cukier ulgow y przeto przybycie  

w szystkich członków konieczne.

Zarząd.

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR. 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 

Poznań dnia 3. 1. 34r.
W oły;

pelnom ięsiste w ytuczone nieoprzę-
/’ane . .................................. 60— 64

m i- ste tuczone m łodsze do lat 3  56  — 18
ro /iste tuczone starsze ....  46— 50
n. ;rnie odżyw ione  38— 40
B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  58— 60
luczone m ięsiste  50— 54
m etuozone, dobrze odżyw ione star­

sze  42— 46
m iernie odżyw ione  3-3— 40
K row y:

W ytoczone pełnom ięsiste ....  58— 62
tuczonf m ięsiste ......................... 48— 52
nietuczv dobrze odżyw ione . . 24 28
m iernie oo.»w :one

Jałow ice:

W ytuczone pałnom ięsiste ....  60-64
tuczone m ięsiste  66— 58
nietuczone, dobrze odżyw ione . 46 52
m iernie odżyw ione  88— 40

M łodzież:

D obrze odżyw ione  38— 40
m iernie odżyw ione ...................... 34— 36

C IELĘTA :

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 64— 70
tuczone cielęta  58 60
dobrze odżyw ione  46-52
M iernie odżyw ione  42  —  44

ŚW IN IE:

c) pełnom ięsiste od 120— 150 kg.
żyw ej w agi  84— 88

d) pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żyw ej w agi  78— 82

Drukiem i nnkładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno
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Cześć Pieśni! Cześć Pieśni!
Sprzedam mało używanyFEDCBA

Elektrolux

T O W A R Z Y S T W O  Ś P IE W U  „ L U T N IA *
— .7 w Wąbrzeźnie = ■■ ■ ——

urządza z okazji 25 rocznicy swego istnienia w sobotę, dn. 6 
stycznia br. o godzinie 730 wieczorem na sali p. St. Klimka

Koncert Jubileuszowy

Bilety wcześniej nabyć można w księgarni p Wojteckiej w Wąbrzeźnie Rynek

z udziałem pełnej orkiestry 65 pułku piechoty z Grudziądza

Koncert ten ma być nietylko godnem otwarciem roku jubileuszowego, ale ma rów­
nież dać Szanownej Publiczności pogląd na obecny poziom chóru, jego dążenia —  
i cele. Program koncertu przewiduje wykonanie szeregu bardzo efektownych utwo­
rów po części z towarzyszeniem orkiestry. Kto zatem pragnie godnej rozrywki —  
niech spieszy w sobotę, dnia 6 stycznia br. o 7,30 do hotelu „Dwór Wąbrzeski" na 

koncert jubileuszowy „Lutni**

Dziś dnia 5 b. m. o godz. 730 odbędzie się w sali p. St. Klimka

przedstawienie
— - — K. S. „Pogoń* p. t. — - —

„Ulicznik Paryski**
w wykonaniu pierwszorzędnych sił amatorskich 

Po przedstawieniu odbędzie się 

ZABAWA TANECZNA 
na którą uprzejmie zaprasza ZA R ZĄ D

■■r= =• .£ Ceny miejsc bardzo przystępne

P a n  M in is te r S p ra w ie d liw o ś c i z a m ia n o w a ł m n ie  

notarjussem 
w Kowalewie

Włodzimierz Br&zewiez
notarjusz

K o w a le w o , u l . R y n e k  n r . 1 I . p ię tro  te l. n r . 2 1

Sprzedam
b iu rk o  lu b z a m ie n ię n a  
s z a fę

Polkowska "
W o ln o ś c i s k ła d  k o l .

Sprzedam
ta n io  o b ru s r ę c z n ie h a f ­

to w a n y  ro z m . 2 x 1 6 0 .
Z g ł. w  a d m . G ło s u

Mieszkanie
5 - p o k o jo w e  z  k o m fo r te m  
z a ra z  d o  w y n a ję c ia  

Polna 3

względnie zamienię na

O fe rty  p o d  S . C h . d o  A d m . „ G ło s u *

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 9 stycznia br. o godz. U-tej p rz e d p o i .  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e ­
g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę na składnicy 
przy ul. Ogrodowej (podwórze p. Tobolskiego w 
Wąbrzeźnie): 7 7 0 /3 3

około 6 kub. m. desek sosnowych.

(— ) G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  
w  W ą b rz e ź n ie .

zapisz się do
Skład

z mieszkaniem

z a ra z d o  w y n a ję c ia Z g ł. 
w  a d m . „ G ło s u W ą b rz .’

Ciężar kryzysu
o d c z u w a ją  ty lk o  f i rm y n ie ro ­

z u m ie ją c e p o trz e b y  o g ła s z a n ia  

s ię . O g ło s z e n ia  u m ie s z c z a n e  w  

G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM  p rz y -  

w ie n o s z ą iz y s k . Ik

i-ę«i  (j-x-x'i uyo  ijx - <\X'i (JaV i (iVsl iz.p.'i gxXi i^r- K.xX'i Ji'Csl {My;

CZEŚĆ PIEŚNI 1 ? CZEŚĆ PIEŚNI
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TOWARZYSTWO ŚPIEWU „LUTNIA
W WĄBRZEŹNIE

urządza z okazji 25 rocznicy swego istnienia w sobotę, dnia 
6 stycznia b. r. o godz. 1930 w sali p. Sł. Klimka

SWÓJ

i

N in ie js z e m  p o d a ję d o  w ia d o m o ś c i, iż o d  d n ia  8 b m . d la w y ­
g o d y  S z a n . P u b lic z n o ś c i w m ie ś c ie o b je ż d ż a ć b ę d z ie h ig je n ic z n ie  
u rz ą d z o n y  w ó z ,  z  k tó re g o  S z a n . P u b lic z n o ś ć b ę d z ie m o g ła u a b y ć  c o ­
d z ie n n ie

MLEKO
p e łn e  (p a s te ry z o w a n e ) i

wyroby mleczarskie
z p o w a ż a n ie m  

TWARDOWSKI 
Mleczarnia Parowa

P o trz e b n y

uczeń
z p o rz ą d n e j ro d z in y

Fr. Weinberger 
m is trz  k o w a ls k i D ę b o -  

w a łą k a

Kto dostarczy 
d o  3 0  l i t ró w  m le k a o g .  
7 r a n o , n a  d a ls z ą s p rz e ­
d a ż .

M. Krajewska 
P o m o rs k a 2

z  u d z ia łe m  o rk ie s try  6 5  p . p . —  G ru d z ią d z  

TTJ P R O G RAM H

.M a rsz  w s tę p n y  —  o d e g ra  o rk ie s tr a  6 5  p . p .

C . L a ta n  „ U w e r tu ra  Ś w ią te c z n a *  w y k o n a  o rk ie s tr a
J .  S tra u s s  „ N a d  p ię k n y m  m o d ry m  D u n a je m * w y k . o rk .  
W . L a c h m a n n  „ D o  m e lp o m e n e * , w y k . c h ó r  , ,L u tn i“  z  to ­
w a rz y s z e n ie m  o rk ie s try .
K o le n d y : a ) „ F lo s  d e  r a d ic e * ,  

b ) S t. K w a ś n ik  „ D z ie c in o  m a ła * .
W y k o n a  c h ó r „ L u tn i" . (S o lo  ś p ie w  w  te n o rz e I w y k o n a  
c z ło n e k  „ L u tn i" p . M a rc in  F e n s  k i) .
S t. M o n iu s z k o  „ U w e r tu ra  z  o p e ry  H a lk a *  w v k . o rk ie s tr a  
S t. M o n iu s z k o  „ C h ó r  w ie ś n ia k ó w  z o p e ry  „ H a lk a *  w y k .  

c h ó r  „ L u tn i"  z  to w a rz y s z e n ie m  fo r te p ia n o w e m ;  p rz y  fo r ­
te p ia n ie c z ło n e k  „ L u tn i" p . C z e s ła w  M a k o w s k i. (S o lo  
ś p ie w  w  te n o rz e  I w y k o n a  p . M a rc in  F e n s k i) .
S t. M o n iu s z k o  „ P o lo n e z  z  o p e ry  „ H a lk a * , w y k o n a  c h ó r  
L u tn i z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s try . (S o lo  ś p ie w  w  b a s ie  
w y k o n a  p . C z e s ła w  M a k o w s k i) .

P rz e rw a  1 0  m in u to w a .

O tm a ń s k i „ K w ia ty  P o ls k ie *  w ią z a n k a  —  w y k . o rk ie s tr a  
S t. N ie w ia d o m s k i „ G ró b  W ik in g a *  w y k o n a  c h ó r  „ L u tn i"  
( s o lo  ś p ie w y  w y k o n a ją w  te n o rz e I p . M a rc in F e n s k i , 
w  b a s ie  I  p . C z e s ła w  M a k o w sk i) .

1 0 . L . J e s s e l „ O d p ra w a  w a r ty *  u tw ó r c h a ra k te ry s ty c z n y  -■  
w y k o n a  o rk ie s tr a .

1 1 . K s . K a z im ie rz  K le in  „ P o w ró t T a ty *  A d a m a  M ic k ie w ic z a  

w y k o n a  c h ó r „ L u tn i"  z  to w a rz y s z e n ie m  -o rk ie s try . (S o lo  
ś p ie w  w  b a s ie  w y k o n a  p . C z e s ła w  M a k o w s k i) .

1 2 . O s m a ń s k i „ S ło w ia n in *  m a z u r —  w y k o n a  o rk ie s tr a .

P o  k o n c e rc ie  T A Ń C E  z  n ie s p o d z ia n k a m i.

C e n y  m ie js c : 9 9  g ro s z y  o d  o s o b y .

1 .
2 .
3 .

4 .

6 .

7 .

8 .

9 .

Tylko dziś! Tylko dziśl

W ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ą
swym bywalcom sprawi dźwięk. Kino ,,Słońce” filmem produKCji 1934 roku 

__________ Film dla młodzieży bezwzględnie wzbroniony - =  

2 osoby na 1 bilet. W dolnych lokalach - Koncert dancing. Następny program: BABY z Anny Ondrą.

■MHBMBI■■■■■■HMMMMMM
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